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KATASTROFA D W U  W ĘGL4REK PO L­
SKICH.

Gdańsk, 26 paźrlzieaiika. 'Tel G P.) 
Dwa statki polskie Spółki , W toa  Bab\k'' 
z Tczewa: „D  W' 701“  i „B ronek" nnln 
dowane węglem i ciągnione p ,:e z  holow ­
nik. zostały przy lij/toi W jB y  pod Śrhie 
w< nhorst. zaskoczone gwałtowną burzą. 
L iny stalowe łączące br lownik ze stalka- 
mi zostały zerwane. Holownik straćv.szy 
kotwicę, ratował się ucieczką do portu 
Schiewenhorst a dwa statki p -lskie nała­
dowane węglem, rzucone zostały pr/dr hu 
rzę na mieliznę. Na statku ,.R :onek ' sler 
uległ zniszczeniu. W czoraj udało się pa 
rowcowi „Uanzig'* przyciągnąć st.dek 
„D. W . 701'* do oortu Srhiewenh ;*-t. a 
dziś rano uratować statek „Bronek ‘ z za­
łogą.

OLBRZYMI TRANSPORT .1PIUM 
SCHWYTANY.

Waszyngton, 26-październik a. (Tel. G. 
P.) .Straż graniczna złapało w pobUżu 
miejscowości St. Alńans'Ż w -lanie Ver- 
mont 2 francuskicli szmuglcwów opjuni, 
którzy chcieli przęszmuglować 750 lun- 
łów opjum przez granieę. Wartość skon­
fiskowanego narkotyku wynosi 1063 .1 >• 
larów za funt, czyli 756-000 doi. z.a caiy 
transport.

W

fisu B m h J jlo fzr

KOBIETY PILOTKI
! (Do artykułu na str. 6-tej).

ZASZCZYTNE TRZY JĘCIE DELEGA­
CJI POLSKIEJ W  N. JORKU 

Warszawa. 26 października. (Tel. 
G. P.). Z  Nowego Jorku ! donoszą, że 
przybyła do Ameryki na kongres chi­
rurgów wojskowych delegacja polskich 
lekarzy wojskowych, została przyjęta 
z w ielkim i .honorami. Gdy szef poi ■ 
skiego sanitarjatu gen. Rouppei; skła­
dał w izytę dowódcy korpusu w  N. 
Jorku, powitano go 13 strzałami ar- 
matniemi, a orkiestra odegrała marsza 
generalskiego.

 o—----

ZG O N  B R A T A  K R Ó L O W E J  
A N G IE L S K IE J  

L on d yn  26. październ ika. (T e l. 
G P .) Z m arł tu brat k ró low e j an ­
g ie lsk ie j, o9 -le ln i m a rk iz  Cam  
bridge. Przed  w ybu chem  w o jn y  no ­
s ił on nazw isko von  Teck , p rzys łu ­
gu jące członkom  bocznej l in j i  w ir -  
tem bersk iego domu panu jącego Po 
w ybuchu  w o jn y  w y p a r ł się pocho­
dzen ia  n iem ieck iego, zm ien ił n a z­
w isko  i zaciągnął się dc szeregów  
a rm ji angie lsk ie j.

S O K O Ł O W  O W A  T Y K A N IE .
R zym  26. październ ika. (T e l.  G. 

P . )  „G iorn a le  d ‘ Ita lia “  um ieszcza o- 
św iadczen ie baw iącego  w  P zv m ie  
p rzyw ó d cy  s jon istow  Sokołow a o 
położen iu  s jon izm r A u tor podkre­
śla m . i. akcję  na korzyść  zagrożo ­
nych  ośrodków  s jon istycznych  p ro ­
w adzoną  podczas i po w o jn ie  przez 
W a tyk a n . Soko łow  b y ł p rzy ję ty  
p rzez M ussolin iego i kard. Gaspar- 
riego , k tó rym  p rzedstaw ił obecne 
trudności ruchu sjon istycznego. So­
k o łow  w y ra z ił  p ragn ien ie  u zyska­
n ia au d ien c ji u O jca św.

Z A C H Ł A N N I M A R O K A Ń C Z Y C Y .
Casablanca 26. październ ika. (T .  

G. P )  Jak donoszą z m ia roda jn ych  
źródeł, tubylcy, k tórzy  p o rw a li dzie 
ci F rancuza A rnaud, żąda ją  za u- 
w o in ien ie  ich okupu w  w ysokości 
k ilkuset tysięcy franków .
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E W O L U C J A  PO JĘ Ć  AŃ G 1ELŚK1C  H  O PO LS C E . —  W Y B IT N A  Z M I A N A  N A  L E P C Z F . 
A L B J O N U  Z A W R Ó C IŁ A  Z  B L E D  N E J  D R O G I. —  T Y L K O  J E D E N  P . L l O Y D  G E O R G E  

N IE P O P R A W N Y  I P O D S Y C A  R E W A N Ż O W E  D Ą Ż E N I

L w ó w  27. październ ika.

E w o lu c ji, ja k ie j u legło spohczeń 
stw o angie lsk ie  w  sw ycn  uczuciach 
■wobec Po lsk i, pośw ięcono u nas 
sporo uw agi. P isa li o tem  londyńscy 
korespondenci p ism  polsk ich  i n ie ­
jednokrotn ie  p ro fesorow ie  lite ra tu ­
ry  angie lsk ie j naszych u n iw ersy te ­
tów. M ów ił o tem  rów n ież  dość czę­
sto Chesterton podczas sw e j pod ró­
ży  po  Polsce. YYszyscy zgad za ją  się 
na to, że w  latach ostatnich nastą­
piła znaczna zmiana na lepsze. I 
w szyscy  p rzyzn a ją , że p ie rw szy  o- 
kres p o ls k o -b ry ty js k ie g o  w sp ó łży ­
cia pozostaw ił nader opłakane 
w spom nien ia .

B y liśm y  na W yspach  nie ty lko  
p raw ie  n ieznani, a le i bardzo n ie ­
popularni. U w ażano nas za clemcrt! 
aw an tu rn iczy , burzący pokój im pe- 
ija lis ty c zn y , bez uzdoln ień  o rgan i­
zacy jn ych  i państw ow ych . Tem  sa­
m em  w skrzeszone państw o polsk ie 
uw ażano za tw ó r n ie t iw a ły , ale w ie  
łe klopom sp raw ia ją cy  dyplom a­
tom. Skutki takich poglądów , w y ­
tw orzonych  w dużej m ierze  przez 
propagandę n iem iecka, od czu w a liś ­
m y zbyt często. W ys ta rc zy  p rz y ­
pom nieć ustaw iczne hamulce i „ r o ­
gatki'*, ja k ie  z tam tej strony sta­
w iano na drogach  naszego r izw o ju , 
lub n ieu fną i odstręczającą obo jęt­
ność, jaką  darzono nas w  chw ilach  
k ry tyczn ych . Parlam en t angielsk i 
był jedynym  parlam entem  curopej 
skim , do którego dostęp zna leź li c- 
misarjusze ara Petruszew icza i z 
k tórego trybu ny pada ły  in terpelacje 
w  sp raw ie  „G a lic ji W sch o d n ie j"  i 
Oskarżenia p rzec iw  rząd ow i polskie 
mu. T rak ta t W ersa lsk i w reszcie w e 
w szystk ich  punktach dla Polski u - 
pokarza jących, lub n iekorzystnych  
był dziełem polityki angielskiej.

Wszystko to należy pono do prze­
szłości. Opinja angielska. —  zdaniem 
poinformowanych —  pojęła swój błąd 
i jest na drodze do pełnej rew izji swych 
mylnych zapatrywań. Dziś przypatruje 
się państwowo twórczym wysiłkom 
Polski z życzhwem  zainteresowaniem, 
jutro gotowa będzie uznać w  Polsce 
dominujący czynnik polityczny na 
Wschodzie i  uznać w niej prttnara 
To jest pocieszające, ale reguła posia­
da wyjątki.' Takim wyjątkiem jest p. 
L loyd George

Uosabia on wszystko to, co w  spo­
łeczeństwie angielskiem pozostało bez 
zmiany i niepoprawne. I alta ostatnie, 
lata rozkwitu żywotnych sił narodu 
polskiego nie po: ostawiły najmniejsze­
go śladu w  jego mentalności Nie za­
uważył, nie nauczył się niczego. Jak 
w dniach debat konferencji pokojowej, 
jak w przeddzień b itwy pod W arszawą 
w idzi ekspremjcr angielski tylko dwie 
ńiy na kontynencie europejskim. Niem 
cy krzywdzone, ale idące do zasłużo­
nego rewanżu, i Rosję, która im poda 
rękę. A  pomiędzy temi' 'siłami jest Pol­
ska, skazana z góry na zmiażdżenie, 
Polska. burzvcielka pokoju.

Bo p. L loyd George zawsze w ygła­
sza swe poglądy z za parawanu. któ­
rym jest troska o pokój i liberalizm. 
Nigdy nie afiszuje się jawnie po tej lub 
tamtej stronie, lecz „brom  zasad" 1 
ostatnio, w  swej głośnej rozmowie z

Teodorem W olffem  także „bron ił" po­
koju i sprawiedliwości. 1

Korytarz gdański, Górny Śląsk —  
tu błąd, do naprawy którego Niemcy 
zmierzają „ z  cierpliwą wytrwałością.. 1 
i za to będą nagrodzone. „Aneksja 
W ilna' jest bolączką Europy. Rosja 
musi także dążyć do odzyskania nie­
których strat, bo (natuialnie na rzecz 
Polski), straciła zbyt wiele.
 Każdy z tych aforyzm ów nudzi en­
tuzjazm w  Niemczech i wzmacnia i- 
deje rewanżowe, które p. L loyd Geor­
ge rozgrzesza i usprawiedliwia. A fo ­
ryzm y te są tem cenniejsze, że autorem 
ich jest przecie człowiek, Który kiero­
wał polityką Anglji w  czasie wojnw i

—  O P IN J A  
P O Z O S T A Ł  

A  N IE M IE C K IE .

stał nad kolebką, traktatu pokojowego.
To jest w  chwili obecnej jedyna le- 

kombiidacja Lloyd GeoigUa. Jest lea­
derem stronnictwa rozsypanego i od­
suniętego od wpływów, a choć marzy 
mu się odzyskanie władzy, nic nie 
wróży, by zb liżał się do celu. Dlatego 
antypolskie wystąpienia tego kapłana 
tałszu i obłudy nie posiadają praktycz­
nej wartości, Są jednak dokumentem 
Pod ‘ płaszczykiem humanitaryzmu 
przemycają do Europy posiew niepoko­
ju. Mile zatem widziane są wszędzie, 
gdzie tlą marzenia nowych wojen.

W  Polsce możemy przeciwstawić 
enuncjacjom tego brytyjskiego agenta 
Niemiec tylko wzgardę. :

Filtn.o nifeb/watym ro z g ło s ie  2 agi* ni tą !
N ajw iększy  su k ce s  naszej r td aczk i

i i

PoTęzny aramat m iłosny aa t r  afery szpiego yskiej 
według powieści L. BIP 3 ® H ote i Stadt Lem berg“

N IE M C Y  P R A G N A  R Y C H Ł O  Z A  W  R Z E Ć  T R A K T A T  H A N D L O W Y
Z  P O L  S K Ą .

fTeiefonpm od naszego korespondenta).
W a rsza w a  26- październ ika , (p s ) 

P rasa  dem okratyczna niem iecka 
stw ierdza , że ko la  p raw icow e  
Reichstagu  uadal sp rzec iw ia ją  się 
zaw arc iu  z Po lską  traktatu  h an d lo ­
w ego. N iem n ie j jednak  n iem ieck ie 
M in. spraw  zagram  dąży do szyb ­
k iego  pod jęc ia  rokow ań  z rządem  
polskim , maj.ąc na w zg lęd z ie  ogólną

sytuację po lityczną  N iem iec  i in te ­
resy m n iejszości m eirucckiej w  P o l­
sce. „Vousische Z e itu n g " donosi z 
W ro c ła w ia , że m ugnaci śląscy dążą 
do przed łużen ia  w o jn y  gospodar­
czej z  Polską, na innem  natom iast 
stanow isku stoją ko la  handlow e, 
k tóre dom aga ją  się. szybk iego  z a ­
w arc ia  traktatu z Polską.

PAROWIEC W IO SK I K AFALD  ‘ Z A fO N .iL  WRAłS Z  KILKUSET 
PASAŻERAMI.

Rio da Janeiro, 26. października. 
(Tul. G. P )  Statek włoski „Prncipesaa 
M afalda" płynący z  Genui, zatonął u 
w ybrzeży Bahia. Na pokładzie statku 
znajdowało się 1.6C0 patażerów. 400 
pasażerów matowały 4 parowce, Po­
szukiwania aa poeo-tałynii trwa ja w 
dalszym ciągu. Minister marynarki 
polecił jednemu z krążowników udać 
się natychmiast na miejsce katastrofy 
statku. Panuje przekonanie, żo statek 
zatonął po zderzeniu się ze skałami 
podwodnenii. W ielu  pasażerów rzuciło 
się dc łodzi i kół ratunkowych i 9ko- 
czylo do morza.

Szczegóły katastrofy Łajdckodaą bar­
dzo powali. Z pokładu statku irancus- 
kiugo nadeszła wiadomość, że statek 
ten uratował około 720 naerżerów 
i w  dalszym ciągu Wraz z innem i s’tat 
kami stara się uratować pozostałych. 
Dzięki bohaterskim wysiłkom  załogi 
4 statków, które odpowiedziały na roz- i 
paczliwe sygnały tonącego okrętu, 
setki osób uratowano Według ogólne 
go przekonania ssginęto wielu pa?iż&- 
rów trzeć.ej klasy. „M afalda" wtozła
1.60U pasażerów, z których większość 
emigrowała do Argentyny.

RZĄD OBSADZIŁ GMACHY FUBIACZ łE  WOJSKIEM. -  
POSIEDZFNIE RACY MINT‘5TRÓW.

NADZW YCZAJNE

Bukareszt, 26 października (Teł. G. 
P.) Celem zapobieżenia ekscesom ze 
strony opozycji' rząd polecił obsadz!ć 
gmachy i budynki rządowe wojskiem. 
W  Bukareszcie panuje dziś zupełny 
spokój. Wczoraj aresztowano szefa 
mkcji u i c h .a u mężu ganiania ks Ka­
rola, poczetn przewieziono go <ło wię- 
zea ia . Mtóbail bawił niedawno w  Pa­
ryżu, gdzie z ■ramienia p a r#  opozy­
cyjnej prowadził rokowania z  ks. K a­

ro,lem. W' następstwie tego aresztowa­
nia, odbyło się nadzwyczajne por rdze­
nie Radv Min., podczas którego Bra 
tianu zaipoznał rząd z treścią skonfis­
kowanych listów. Władz,e w ydały na­
stępujący komunikat-

„Ogłoszone w  prasto zagranicznej 
wiadomości o wzmożeniu się w  Rumu- 
n,)i ruchu, zmierzającego du przywrć 
cen* a praw do tronu ks. Karolowi są 
całkowicie fałszywe. Wiadomości o

tem powstały w  związku z  zaprosze­
niami, ?ak'e b. jasłępca tronu ks. Ka­
rol usiłował skierować do przywód­
ców rozmaitych stronnictw*'.

Bukareszt, 26 października. (Teł. G. 
P.) O ficjalny organ j-artji ludowej gen. 
Averescu, do której należy aresztowa­
ny ostatnio nodsekretarz stanu Ma­
ścił escu ogłasza ai ty kuł protestujący 
przeciw  temu zarządzeniu na podsta­
wie Konstytucji, która zastrzega że 
aresztowanie może nastąpić tyłku na 
podstawie uchwały sądowej. Jak sły­
chać, śledztwo przeciwko MammJescu 
zostało oddane lądowi wojsWowomt. 
fllanoiiescn, rtóry  przewozu do Rumu - 
nji listy od ks. Karola do różnych 
partyj,, oskarżony jest o zbrodnię zdra­
dy głównej. Rozprawa odpędzie się 
jeszcze w  ciągu bieżącego tygodnik 
Oskarżonemu gro*i kara conapnniej
5 lat więzienia.

----

STANISŁAW ÓW  I PRZEMYŚL U25I- 
SFAJA 0ENTRAI.E TELEFONICZNE

* (Telefonem od naszego korespondenta.)
i W arszawa. 26 października. (psi 

Wśród projektów, jakie w  roku przy­
szłym zamierza wykonać Min. poczt 
i telegrafów, znajduje się również bu 
dowa nowych centrali telefonicznych. 
Mają one być zbudowane w  Gdym 
Radonniu, Kielcach, Inowrocławiu, To­
runiu, Stanisławowie, Przemyślu i Tar­
nowie* -

 o-----
PRZEDHISTORYCZNE WYKOPALISK A - 

AV POLSCE.
Sosnowiec, 26 październiku Tel. O. TT) 

W  okolicach placu Kościuszki robotnicy 
przy robotach kanalizacyjny n znaleźli 
kości zwierzęce z epoki dyluwjalne). W y ­
kopaliskami zaopiekował się przyrodnik 
prof. Wyspiański. Mniej więcej w lvm  sa­
mym czasie na terenach należących du ko 
palni „Saturn" znaleziono kości zwierzę 
cia spokrewnionego z nosorożeem. W y­
kopaliska przesłane zr.slały Uniwersyłelo ■ 
wi w  Krakowie.

CO SŁYCHAĆ Ś  NOWA. TVRW .\  
CELNĄ?

Warszawa, 26. października fTei G. 
P.) WoDec ukazania się nieść.»łej m for 
macji dotyczącej pracy nad nową taryfą 
celną, .M±n. PrzemyMu i Handlu oświa 1- 
cza', że ta r jfa  znajd i je s ię  ob.a-nie w sta- 
djum opracowania. Pierwsze c;.vtan;e pro 
jektu nastąpi pod koniec pierwszej p-łn. 
wy r. 1928. Nowa la vfa nie tv  Izie r Wre 
dała w zasadzie t.-ndcncji zwyżki o-jhrit- 
ny celnej, natomiast towa.-y* zastaną 
znacznie zióżniczkowane, a niezbędne 
środki produkcji orrzyu-ają ol.niżk0 i-łri.

MASOWA EMIGRACJA BFZftOBOT- 
NYCH NA KRYM.

Moskmra, 26 października. •'r eł. (i. P j 
W  związku z wy lsyrmowa.d/ m z ;ac7 
nycb kredytów na odbudowane zniszczo­
nych osiedłi na Krym ie wskutek trzęsie 
nia ziemi, wyruszyły na Krvm  tysiączne 
rzesze bezrobotnych z Leningradu, Mo­
skwy i Innych miast Rosji s.tw Na sta­
cjach węzłowych potworzyły #i* obouiwi 
ska bezrobotnych, oczekujących na m ci 
łiw-ość jazdy w kierunku połjdniowvm . 
W obec tego rząd sow. w--dał ogłoszę ra  
pod adresem bezrobotnych, ostrzegając 
ich. że skazują się na niechybną śmierć 
głodową.

KATASTROFALNE ZOJECIE FOTOGRA­
FICZNE.

Amsterdam, 26 październik r.-. (Tel. G 
P.) W  miejscowości Żaandam w czasu u 
roczysto.ści weselu /eh wydarzył się tra­
giczny wypadek. W  chwili d okon w an .a  
fotogra fji przy świetle magnez.owem na­
stąpiła eksplozja. 6 o. ,b rannyih, a jn !n »  
dziecko zabite.
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TOWYCH W  POL*CE. —  PRZEZ WYCIĘŻEŃIE MEttKAn FYLIZMU,
W iedef, 26. października (Tel. G. 

P ) ,,N F P res ie " publikuje wymrad 
swego korespondenta warszawskiego z 
wiceprezesem Banku Polskiego M ły­
narskim, który w  ‘  zw ięzły  r sposób 
przedstawia doniosłość poczynań w 
.sprawie stabilizacja, ważnych nie 'tylko 
dla Po lsk i ale i dla całej Europy.

P. Młynarski wspomina o tem, że 
Polska mimo. iż  tworzy wschodnią 
granicę świata k? pitansc, omego iteiw- 
nym sposobem postawiona była poza
0. t iouieiu normalnego życia kapita- 
lijtycan ego. W licznych rokowaniach 
bankom amerykańskim, jak i rządowi 
polskiemu przyświecała myśl o k o n -  
sŁuktywnyia charakterze zamierzeń 
transakcyjnych. Dzięki temu udało 
sio —  mimo wielkich trudności —  
wejść na drogę kompromisu.

Polska rozpoczęła, obecnie 'drugą 
fazę reform walutowych, bo przystą­
piła niejako do ostatecznego utrwale­
nia uzyskanej własnemi siłami stabi­
lizacji złotego, którego losy są obecnie 
stanewczr, zapewnione.

W  dalszym ciągu wywiadu p. M ły­
narski objaśnia roię; klóra przypadnie 
rzeczoznawcy anuuw^ańskiemu. podkre­
ślając fakt, że 14 banków emisyjnych m.
1. też ausłrjaeki Bank Narodowy o l’-v 
rzyły Bankowi Polssiemu kredyt reze*1. 
wowy w wysokości ~0 mil. doi. JesU.; Lar

8K R Ó C O N E  F E R J E  B O ŻEG O  
/*•?- N A R O D Z E N IA

Warszawa, 26. października. (Tel. 
G. P.) P  minister Oświecenia zarzą­
dził, aby dzień 31. bm. był in i-  i  wol 
nym od nauki szkolnej. Skutkiem tego 
ferje świąteczne z okazji dnia W szyst 
kich Świętych i Dnia Zaduazmego roz­
poczną się we wszystkich szkołach 
29 bm „ po normalno.! nauce szkółnej 
i trwać będą do dnia 2. listopada 
włącznie. W  dniu 3-im listopada roz­
pocznie się normalna nauka szkolna.

W  związku z tem jednak p. minister 
zmniejsza w  r b. szkolnym uzas trwa. 
ni a len i Bożego N aTe^zenaa tak, że 
ferje te rozpoczną się iopiero w  daiu 
23. grudnia (zawieszenie zajęć 22. 
grudnia, po lekcjach ' szkolnych) i 
trwać będą do d. 2. stycznia 1928 t. 
w łącznie (podjęcie zajęć szkolnych 
w  d. 3. stycznia 1928 r.).

 o------
TRZYDZIEŚCI MILJONÓW OSÓB 

SŁUCHAŁO LINDBERGHA. 
Londyn. 26 października (Tel. G 

PL Lindbergh zakończył podroż okrę­
żną po Stanach Zjednoczonych, którą, 
odbył na samolocie. Obliczono, iż Lind 
berg wygłorił w  82 miastach odczyty 
propagandowe na rzecz lotnictwa, w 
obecności 30 m iljonów słuchaczy. 
,,Chicago Tribune“  pisze, iż żaden z 
panujących monarchów w  przeszłości 
i teraźniejszości nie może pochwalić 
się podobnym entuzjazmem, jak od 
ważny lotnik amerykański.

 o------
W ILU S DA SIĘ ODMŁODZIĆ...

Żąda lego Hermina 
Berlin, 26 października. (Tal. G. P )  

W  byłych kołach dworskich Poczdamu 
krążą pogłoski,(że W ilhelm  I I  p od la ł tię 
operacji odmładza|j;icęj.

Opór W ilhelm a przeciw operac;', k tó­
rą uważał za instaczającą j e g o  poowdei, 
przełamała żona j-go Hermina, 1. (o • a 
zwróciła uwago ekskaisera na obuwiazk. 
wobec kraju

dzo wyraźnem znaczeniem współdziałania 
banków centralnych w wielkiem dz cie 
stabiłiza.cji stosunków nnansnwych 
świata. Napływ obcego kapitału umożli­

wi Polsce stopiowe przezwyciężenie mer- 
krnłylizmn, który dotychczas ze względu 
na małe zapasy złota ; dewiz był w Polsce 
konieczny. jj>

Schwarzbard został uniewinniony
Paryż. 26 października. (Tel. G. 

P.). Wczoraj, w  siódim m dniu proce­
su Schwarzbarda zeznawał Tiomkin, 
były prezes żyd. zgromadzenia narodo­
wego. świadek wyjaśnia, ’ ze Petlura 
miał większą od Denikina władzę nad 
wojskiem, wobec czego odpowiedzialny 
jest moralnie z?, pogromy. Tiomkin 
zaznacza, że największe pogromy na 
Ukrainie były dziełem Denikina, bym 
to epoka oficjalnego antysemityzmu.

Adw. Campi.nchy zapytuje Schwarz 
baroia czy zabił Petlurę dlatego, że 
przypuszczał, iż  był prj mstygaoorem 
pogromów, czy za to, że uważał go, 
iż jego propaganda mogła w yw ołać

ncw.e pogromy na Ukro imię. Oskarżony 
odpowiada, że zabił Fedorę za jedno 
i za ozugie.

Świadek Csernikower, historyk ży ­
dowski, który od 9 lat zbiera doku­
menty. dotyczące pogromów na U- 
kraindo oświadcza, iż  nie ulega, żadnej 
wąlphwości, ze Petlora jaKo najwyż­
szy wódz wojsk ukraińskich, po iiada ■ 
jący-wład^ę absolutną powinien być 
uważany za odpowrettziainrgo " za 
wszystko, co uczyniły jego wojska.

P a ry ż  26. październ ika . (T e l.  G. 
P .) Jato donosi A gen c ja  H avasa, za ­
bó jca  P ed u ry  Schw arzbard  został 
un iew inn iony . r- ’ '

Jesienna
będzie w idowni walnej batalji z Rzędem.

W  TYM W YPADKU RZ4D R O ZW IĄ ŻE  SEJM I PRZEPROWADZI BUDŻET
DROGĄ DEKRETU.

(Telefonem od naszego korespondenta)'.

Warszawa. 26 października, (ps) 
Mimo, że ledwie tydzień dzieli od 
pierwszego posiedzenia sejm owegof;w  
gmachu sejmowym panuje zupełna ci­
sza. Przywódców sejmowych jeszcze 
nie widać i prawdopodobnie zjadą się 
dopiero w  przyszłym  tygodniu P. Mar­
szalek Rataj po dłuższej niedyspozycji 
objął dziś irzęd >wanie w  jwojem pry- 
watnem mieszkaniu przyjął wicem ar sz. 
Daszyńskiego, z którym omówił spra­
wy, odnoszące się do nadchodzącej se­
sji. O ile idzie zaś o samą sesję jesien­
ną, to opierając się na głosach opo­

zycyjnej prasy prawicowej, należy 
dojść do przekonania, że na tej sesji 
dojIzie bezwzg! ettniu do walnej bata­
lji między rzą lem z jednej strony a 
Sejmem z drugiej strony. Tak więc już 
dzisiaj zarysowują się kontury konflik­
tu między rządem a Sejmem. Rezultat 
tego konfliktu jest niemal pewny. Na­
stąpi odroczenie sesji, a potem rozwią­
zanie Sejmu. Ponieważ rząd nie będzie 
posiadał budżetu, to skorzysta z upra­
wnień konstytucyjnych i droga dekretu 
Prezydenta wprowadzi budżet odpowia­
dający budżetowi na rek oaecny

im tim  o m u  f e t n i t t
POTT-PIENIE ENDECJI. —  CH. N. ID ZUS W R AZ Z OBOZEM ZACH O W AW ­

CZYM.
Warsuawa. 26 października. (Tel.

G. P.). W  dniu wczorajszym zakończy
ły  się w Warszawie dwudniowe obra­
dy przedstawicieli wszystkich odłamów 
obozu zachowawczego w Polsce, Na 
konferencji tej osiągnięto zupełne po­
rozumienie co do prog.amu i taktyk., 
w  związku ze zbliżającym  sic okresem 
wyborów W  sobotę ogłoszona ma być 
wspólna deklaracja wszystkich odła­
mów konserwy. Deklaracja ta wyrazić

ma podobne potenienie dla polityki na­
rodowej demokracji. W  sh ronku do 
innych stronnictw politycznych zache,-, 
wać ma obóz zachowawczy wolną rę­
kę. W  stosunku d'o rządu deklaracja 
zająć ma stanowisko rzeczowe. hTest 
rzeczą charakterystyczna, ze w  konfe­
rencji warszawskiej w zięli udzrał ró- 
w m ®  i przedstawiciele stronnictw a 
Ch. N., którzy mają również podpisać 
deklarację.

M m i  i£» W a d i n!i?
Witosowi

WYSTĘPUJE Z ,.1>IASTA“ I ZAKŁA 

Kraków 26 października. (Tel. C, P.) 
W  dniu dzisiejszym wicemarszałek Se­
natu Jakób Bojko ogłosił manifest do 
włościan, oświadczający się za współ­
pracą z Marszałkiem Piłsudskim, a jtrzc- 
ciwko osobie i polityce posła Witosa. 
W  manifeście tym sen. Bojko napiętno­
wał w ostrych słowach upadek moralny 
i korrupcję w szcregnrh stronnictwa. za­
powiada podjęcie pracy nad odrodzeniem

DA W ŁASNE STRONNICTWO, 

i zjednoczeniem niebu ludowego, oraz 
wzywa ogół włością.) polskich do skupienia 
sio około jego osoby i pisma, która pod 
nazwą v ,Chłop Polski ' wydawać będzie 
w  Krakowie. W  manifeście tym sen Bojko 
zapowiada w  najbliższym czasie zwoła­
nie kongresu chłopskiego do Krakowa. 
Równocześnie sen. Bojko wysłał pismo 
do posła W itosa z oświadczeniem żc wy­
stępuje z poselskiego klubu „Piast"

SKARB

»

h « r n i  u u m i
g d y  sn a ji uje s ię  tam

l o s  I .  k l a s 1 1

G Państwowej Loterji Klasowe] zaku­
piony w  największym i najszczęśliw­

szym kantorze w  kraju

N A D Z I E J A "

LUlCUJ. SVHSTUSXA 6.
lub w  oddziale, DrołlOfiybZ 

pl. Św . B a rt ło m ie j]

w bieżącej Loterji wygrane 
iznacłnie podwyższono. 
G łów n a  w ygrana

B 50.000 złOlilCii
p on ad to  w y g ra n e  po  Zł. A0C.000 
?5Q.0OO, 100.010, 75.000, śti OU 
51,000, A .000, 30.00*1 2 ..000, 

i f  .GOO, 10.000, 5.600 I L 0.

Et tcii les u r n
Tysiącom ,udz‘ przynosi Państwo­

wa Loterja Klasowa rok rocznie d o - 
gactwo i dobrobyt. Naszej kolektu­
rze sprzyja stale nadzwyczajne szczę­
ście. Na zamówienia wysyłamy 
natychmiast losy oryginalne, załą­
czając plan grj i natz blankiet P. 
K. O. na bezpłatną przesyłkę nale- 

żytośc'
Ciągnienie już 10. i 11. n. m.

Ceny losów: Ćwierć losu zŁ 10'— , 
pół losu zł. 20'— , cały los zł. 40"—.

W tem miejsca wyciąć i przesłać 
nanr w liście. — ■

hflRTA ZAmaUłlćff. PO. 
bu HAdZILJr LufObJ, sykstuska 0.

Niniejszem zamawiam do L klas. 
Państwowej Loterji Klasowej
.................losów całycł. po zł. 40'—
...............,osć w połówek po zł. 20'—

. . losów ćwiartek po zł. 10'—
Należytość z ło ty ch .......................

uiszczę po otrzymaniu losów blan­
kietem P. K. O. prze? firmę razem 

- z losami ■‘..■zesianym.
imię i nazwisko...................................
Bliższy adres

P . W Ł  S K R Z Y Ń S K I I  P Ł K . R A Y ­
S K I U  P A P IE Ż A .

, R zym  26. październ ika . (T e l  G. 
P .) P ap ież  p rz y ją ł na posłuchaniu 
p ryw a tn em  p. W ład . Skrzyńskiego, 
am basadora polskiego. Łącza  ten 
fak t z życzen iem  P iusa X I. szybk ie ­
go  obsadzenia stanom iska nuncju ­
sza apostolskiego w  W a rs za w ie  O j­
ciec św. p rz y ją ł także pułk. R a y ­
skiego, k tó ry  z grupą lo tn ików  p o l­
skich p rzy b y ł na m iedzyn . kongres 
■lotniczy.

 o-----
10 M UJONOW  PO LAR ĆW  DLA  

FRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO.
Łódź. 26 października. (Tel. G. P.). 

Pisma donoszą, iż oprócz kredytu to­
warowego w związku z zakupem ba­
wełny na rynku amerykańskim, prze­
mysł łódzki otrzyma większą pożycz­
kę dolarową. Prowadzone są obecnie 
rokowania o pożyczkę długoterminową 
dla przemysłu włókienniczego w  Ło ­
dzi w sumie 10 mihunów dolarów. Po­
życzkę tę finansuje dom bankowy 
Ilambleton i Co w  Nowym  Jorku.

AMBG MELICREJ. i
Buenos Aires. 26 października. 

(Tel. G. P.) Dwudziesta Dartja meczu 
szacfiowego o mistrzostwo świata po­
między Alechinem a Capablancą za­
kończyła się na remis. Stan meczu: 
Alechin 3 punkty:,, Capablanca 2 punkty, 
15 partji merozegranych. i
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M  ISUW BiClM T O M  M!,<! serce
zamożnego obywatela rówkei skiego.

ZBIEGŁSZY Z DOKU, ZN ALAZŁ  SIE W E LW O W IF  BEZ PIENIĘDZY, MIESZKANIA I  PA}.TA. —  HOCH- 
■ SZTAPLERSKI SrRYT POMÓGŁ MU W YBRNĄĆ Z  SYTUACJI.

Lwów, 27. paźdiziernika.

(—) Onegaaj zbiegi z  dlo-mu rodzi­
cielskiego w  Równem do Lw ow a Isu- 
mer Rickman. Błąkając się przez kilka 
dni po bruku lwowskim, strać,ii wszyst 
kie przywiezione ze sobą pieniądze 
do tego stopnia, że musiał nawet sprze 
dać i  swój płaszcz, py moc opędzić 
wydatki na utrzymanie.

K iedy wreszcie głód począł mu 
'doskwierać; Bic-kinan pomyślał o zdo­
byciu środków w  drodze oszustw a. 
.Spotkawszy na, ul. Legjonów obywa- 
rela rówieńskiego, niejakiego Sokołow­
skiego, któremu był sam nieznany, 
przedstawił mu Się jako

syn znanego bogacza 
z Równego Szapiry i aby wyłudzić nd 
niiego jakieś /pieniądze oświadczył, że 
przyw iózł do Lw ow a cięż] o chorego 
swego ojca, fcj. Sząpiaę. który niestety, 
zmarł w  szjprtalu. Koszta leczenia 
i pogrz°bu pochłonęły wszystkie po­
siadane pieniądze, a nawet i płaszcz, 
a obecnie nie ma aa co wrócić do 
domu.

P. Sokołowski, który Szapirę znał 
osobiście, zlitował się nad smutnym 
w y p a d k i e m  rzekomego jego syna i wrę-

Ze spraw miejskich.
UCHW AŁY MAGISTB \TU. 

Kunscnsy budowlane. —  Grzywny srn* 
tarne. —  Przygotowania do wyborów. —  
Ukarani pieirarze. —  Kontrola uad sprze­

dażą F&biału,
Łw«5>v, 27 pa^d/.ernikc*

Na wczoraj szem posiedzeniu Magistratu 
uchwalono następujące sprawy wydano 
konsensy na budowę domu parterowi.go 
przy ul. Potockiego, 1-piętr. przy ul. P i­
jarów, 1-piętr. przy ul. Kłu&r.Miskiej U, 
nadto na nadbudowę 2-piętr. domu przy 
ul Długosza 23, na nadbudowę 2 piętra 
przy ul. Łyczakowskiej 32, na budowę 
1-piętr. budynku mieszkalnego Spółdziel­
ni Oficerskiej przy ul. Św. Jat. sa. Uchwa 
lo ro  przeprowadzić naprawę w ęźby  da 
chowej w  Pałacu Sztuki na pl. Targów 
Wschodnich kosztem 5.777 z! wvda.no 
konsens Zakładowi Pensyjn»mu illa 
funkcjonarjuszy na budowę dwóch 5-p. 
domów 1 jednego 4-p. domu przy ul 
Stryjsklcj, Związkowi Kasy chorych w y­
dano kolisens na budowę 3-p. domu m ie­
szkalnego przy •?. Snopkuwskiej 22. 
4 osoby ukarano grzv\vnan 
zf. za przekroczenie przepisów budowla­
nych. Uchwalono zaprowadzić w  bara­
kach na Persenkówce światło elektryczne
i połączenia wodociągowe i ra  ten ce'. 
przyznano kredyt w kwocie 12 200 z*, zaś 
na dobudowę jednego ustępu, w ybetjno
wanie rowów odwadniających i urządze­
nie chodników z zaźUi uchwa1 mo krc.ivt
9.32S zł.

Uchwalono krt lv t na pokiycie da l­
szych prac przygotowawczych do wybo­
rów do Sejmu 1 Seuatu. 191 osób ukaya 
no za przekroczenie przepisów sanitar­
nych grzywnami od JO do 100 zł. 2 w ła ­
ścicieli piekarń za uporczywy wypiek
< hlcba niżej przepisanej wagi ukarano 
bezwzględnym aresztem od 5— 7 In’ . 
Uchwalono regulamin wykonywania kon­
troli nad sprzedażą nabiału, s mianowi­
cie kontroli czystości naczyń. koiPr.oh 
osób sprzedających nabiał, oraz ozn;i',r..- 
nie jakości sprzedawanego naoiału. 3 <• 

soby przyjęto do Związku gmii.nego.

czył mu na bilet kolejowy kwotę 20 
zł. oraz pożyczył m t swoj raglan, ma­
jąc pełną nadzieję, że po powrocie z 
Równego pieniądze i raglan otrzyma 
z powrotem. Jakież jednak było iego 
zdziwienie, gdy przedwczoraj po przy- 
jeździe do Równego dowiedział się, że 
p. Szapira żyje i jest zdrów a syn jego 
wcale nie ruszał się t  domu.

Stwierdziwszy więc, że padł ofiarą 
wyrafinowanego oszu-sta, doniósł o tem

Cr. P.) Na podstawie spostrzeżeń stacyj 
sehmografiicznrych stwierdzić należy, 
że dno Oceanu Spokojnego aż do mo­
rza Karaibskiego i Wysp Anłyłskich 
zostało nawiedzone stromiem trzębe-

P O T W O R N A  Z B R O D N IA  

W a rs za w ą  26. październ ika (T .  
G. P . ) O h ydn e j -brodui rabunkow ej
dokonano w e w si Justynów , po w. 
brzezińskiego. 4 zam askow anych  
ban dytów  w la rgn ę io  do dom ostwa 
gospodarza K lem a, uchodzącego za 
cz łow ieka  zam ożnego. S le ro ryzo - 
w a w szy  d om ow n ików  bandyci k o ­
le jn o  w yp row a d za li ich do p rzy le ­
g łe j 'zb y , gd zie  zaday a li w a łk iem  
od m aglu  śm iertelne ciosy w  głowę.

Newy Jork, w  październiku.
(e) Nie wszyscy może o tem wiedzą, 

że Hollywood posiada 9wo.ją własną, 
dość obszerną i utrzymaną z  p ietyz­
mem „dz ełnicę polską-, którą wzno­
szono stopnuuwo, 'tworząc tła do takich 
filmów, jak „Hotel Im perial" i iń- 
W  ostatnich miesiącach dzielnica 
polska" powiększona została newym 
kompleksem budynków i akcesoryj, 
które posłużyły do nakręcania pierw­
szego amerykańskiego filmu z Iwanem 
Mozżuch-i-neni p. t. „Moskwa-—Lwów". 
Nasz rodzimy krajobraz, miasta gali­
cyjskie z rynkam-i-placaml pośrodku, 
polskie napisy na murach i szyldach, 
słowem całe środowii-s-ko i atmosfera

Lwów, 27 października.
W  związku z artykułem, zamiesz­

czonym  pad powyższym  tytułem w 
„Gazecie Porannej" z 23. bm., o trzy­
maliśmy od p. prezesa Sądu apelacyj­
nego we Lw ow ie następujące spra-

miejscowej policji, a ta zdołała się do­
wiedzieć, na podstawie rysopisu po­
danego przez poszkodowanego, że o- 
szust.om tym mógł być jedynie zbiegły 
z Równego Isumer Bickman. Odniesiono 
się w ięc natychmiast do Lw ow a i 
wczoraj wieczorem oszusta ujęto i o- 
sadzono w  aresztach. Przy wstępnych 
dochodzeniach okazało się, że Bick­
man w  podobny sposób oszukał więcej 
osób.

niem, które poruszyło i  wzburzyło nie 
tylko Ocean Spokojny, ale wpłynęło 
nawet na wszystkie morza z iem i Trzę 
sienie odczuto też na licznych wys- 
pachj a nawet na półwyspie Alaska.

W  P O W . B R Z E Z IŃ S K IM .
P ie rw szą  ich o fia rą  b y ł 6 9 -letni o j ­
ciec rod z in y  F ryd e ryk  K łem , nastę­
pn ie bandyci zam ordow a li 66-letu ią 
żonę K len ia  M arję , 27-letn ią córkę 
M arlę  i 13-let. W ik to r ję , poczom  
zrab ow aw szy  p ien iądze stanow iące 
posag zab ite j M arty , zb ieg li. Na 
m ie jsce  m ordu  sprow adzono psa 
po licy jn ego , ld ac  je g o %śladcm p o li­
c ja  aresztow ała  4 osoby podejrzane 
o dokonanie lego ohydnego  mordu.

dokładnością. Gelem ustrzeżenia się od 
popełnienia błędów i n.eścjslości lokal 
nych i hkstoiryezny-ch, -została powoła­
na specjalna, doradcza Komisja polska, 
w której skład weszli między innym i: 
p. Bolesław Gawroński, profesor jed­
nej z wyższych uczelni amerykań 
skiob, Poła Negn oraz zaangażowany 
przed roktom do Ameryki, artystą 
polski Kucharski. Jeżeli dodamy do te­
go, że i sam film „Moskwa- -Lw ów "  
z udziałem Twe na Monżuahina i Mary 
Philbin ma ciekawy scenariusz, to zro­
zumiałem staje się fakt zaciekawienia, 
l jakiem -polska publiczność wyczeku­

je p-remjery tego filmu.

wo z danie:
Nieprawdą jest, by w ięzień W ła ­

dysław W ydrzyński odsiadywał w 
więzieniu karnerp we Lw ow ie karę 
kilkuletntem w ięzienia —  natomiąst 
prawdą j-ęst, że wyrnięnipny w ięzień

przebywał obecnie na karze 1 mies. 
więzienia, która kończyła aię dnia 
Ł  listopada br., dalej nieprawdą jest, 
by W ydizyńskiego policja przyłapała 
i oddała dó w ięzienia karnego „B ry­
gidki", nai-amiast prawdą jest, że w ię 
zień W ładysław W ydrzyński do w ię ­
zienia „Biygidiki‘ przeniesiony został 
z Wojskowego W ięzien ia we Lw ow ie 
celem odipu-katowamiJa nałożonej nań 
kary przez W ojskowy Sąd okręgowy 
Nr. VI. w e Lwow ie, którą to Karę już 
W ydrzyński oapoku1 owaj

Nieprawdą jest również, by więzień 
W ydrzyński wyłam ał się z W ięzien ia 
„B rygidk i", zaś prawdą jest, że w ię­
zień W ydrzyński zachowują^ się bez 
zarzutu wysłany został pod dozorem 
na zewnątrz w ięzienia celem  oddania 
robót warsztatu tut. Działu Pracy i w  
tym czasie znalazłszy się w  tłumie 
znikł niespostrzeż enie

(— ) Czerwiński.
*

- (— •) W  ostatniej chw ili dowiaduje­
m y się, że właśnie na podstawie na­
szej notatki o ucieczce W ydrzyńskiego 
udało się go wczoraj njąć w  Przemy­
ślu, aokąd zbiegł ze Lwów?. Faktem 
bowiem jest stwierdzonym kilkakrot­
nie, że na podstawie notatki dzienni­
karskiej znacznie łatw iej jest ująć zbie 
ga, aniżeli poszukiwanie go w  tajem­
nicy jedynie Drzy pomocy „Gazety 
'śledczej". W ydrzyński będzie odsta­
w iony z powrotem do w ięzienia przy 
ul. Kazimierzowskiej.

 o------

JAK SOW jETY WYKORZYSTUJĄ  
AW ANTURĘ IITE W SFĄ .

Moskwa, 26 października. (Tel. G. 
fe.). „Izw jestia " omawiając sprawę od­
wołania się L itw y  do L ig i Narodów, 
twierdzi, iż będą poczynione próby 
wywarcia nowej presji na Litw ie. Po­
dobna gra wobec istnienia ze scrony 
niektórych wpływowych kół polskich 
projektu agresji (? ) będzie mogła spo­
wodować konflikt zbrojny i wysunąć 
kwestję już nie tylke niepodległości Lis­
twy, lecz także naruszenia pokoju w 
Europie wschodniej (?).

DOBRY POŁĆW.
Katowic*. 26 października. (Teł, G. 

P.). Na granicy koło Frywaldu w ła­
dze przyłapały na gorącym uczynku 
bandę przemytników, której specjalno­
ścią było przemycanie części składo­
wych zegarków. Ścigani przemytnicy 
w  liczbie 3 .porzucili transpurt war­
tości 150 t.ys. zł. i zbiegli.

 o -
N O W I POSEŁ SZWAJCARSKI.

Praga, 26. października, (Tel. G, P.j 
Dr. Hanns Albrecht von Segesser-, 
Bruunc-gge, poseł szwajcarski w  W ar­
szawie-, pełniący również funkcje po-; 
sła w  Pradze, złożył dz.ś przed połud­
niem prezydentowi republiki czecho^ 
słowackiej swe listfy uwierzyteln a- 
jące.

C3BH ’T urfm

Z  ostatniej chwili„
ŁYLKO U  OSÓB BRAK.

Londyn, 26. października. (Tel G. 
P.) Agencja Iteutem donosi z Mop-ie- 
Yideo, że pomiędzy rozbitkami włos­
kiego parowca brakuje teraz już tylko 
31 osoby. Jedna osoba przybyła do 
Bahia na małym statku: opowiada
ona, że wypadek na st-at-ku nastąpił 
»skuiek wybuchu koda. Akcję ratun­

kową prowadzi 10 parowcóW- 
 o------

A i P O - L O !  Dziś W ie lk a  P rem iera ! A P O L L O !

N O C  P O Ś L U B N A
Frzepiękny dramat podług g ównej sztuki ang. ROLI A  COWARDA —  Wielka sym­
fonia niłoici, piękna i poświęcenia. — W  gł rolach Liii D unita- H a rry  l ied tk e  
I P a w e ł  R ic t '*e r . ~  Bilety ulgowe i wolnego wstępu przez pierwsz« 4 dni nie 

ważne —  Jutro w  piątek z powodu koncertu tylko 2 seansy o 4-tej 6-tej.

SIĘGAŁO ONO OD W YSP  ANTYLSKICS aZ  DO ALASKI.

Wałkiem ol- magla wymorr s w e II
całą rcdiztraą.

DzieSniea polska w Holiywflail.
MIASTA MAŁOPOLSKIE HA TLE ŚW IATOW EJ METP.OFOUI FILMOWEJ.

zostały *tu odtworzone z niezwykłą

I l i l ł S  M l i  I S B f f J  Z B i l l  A
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Bestialski napad rabunkowy
na żołnierza na Błoniach zamarslynowskich.

PO D  PO ZO R E M  W S K A Z A N IA  DR
KO

L w ó w  27. paździeru .ka.

( — )  D op iero  p rzedw czora j op i- 
n ja  naszego m iasta została zaa la r­
m ow an a  n iezw yk le  zuchwałym  ra­
bunkiem, dokonanym  w  śródm ieś­
ciu w  godzinach  w ieczornych  przez 
n iew yś ledzon ych  sp raw ców , a ju ż 
dziś rano znowu wydarzył się w y ­
padek, k tóry  w  w ysok im  stopniu 
zan iepoko ił w ładze  bezpieczeństwa.

O to w ładze po licy jn e  o trzym a ły  
w iadom ość, że ub ieg łe j nocy na Ido 
n iach  Zam ars iyn ow sk ich  dokonano 
zam achu m orderczego, oraz rauun- 
ku na osobie p rzyby łego  do L w o w a  
żo łn ierza . O koło god z in y  21. p iz y -  
b y ł na dw orzec Podzam cze żo łn ierz
11. p. p. M. Rczkorowajny a opuś­
c iw szy  stacje w yszed ł na ulicę i po ­
czął się in fo rm ow ać  o drogę do k o ­
szar 40 pp. D w a j ja cyś  osobnicy za ­
o fia ro w a li sic wskazać mu drogę i 
w ra z  z nim  opuścili dworzec, ale 
zam iast sk ierow ać na w łaściw ą 
drogę, w yp ro w a d z ili go na Błonia 
Zam arstynow sk ie . T an i a p ew nym  
m om encie jeden  z nu li uderzył go 
bokserem w  głowę, drugi zaś nożem  
w pierś i plecy, poezem , gdy  o fia ra  
pad ła  na z iem ię  k rw ią  zbroczona, 

i zrabowali portfel z dokum entam i i 
gotówką 25 zł. oraz m ałą skórzaną 
walizkę z b ie lizn ą  i zbiegli w  n ie ­
wiadom ym  kierunku.

Ciężko raniony7 i ob rabow any ż o ł­
n ierz prze leża ł na Błoniach bez j a ­
k ie jk o lw iek  pomocy7 p rz -z  nikogo 
nie u jrzan y  do godziny wpół do sió­
dm ej rano i dop iero o le j godzin ie  
z trudem , znacząc drogę, śladam i 
krw i, dowlókł się do rakam i m ie j­
skiej, dokąd p rzyb y ło  natychm iast 
zaa larm ow ane Pogo tow ie  R atu nko­
w e  i o fia rę  m orderczego rabwnku 
od w io z ło  do szp ita la  w o jskow ego .

OGI D W A J  B A N D Y C I Z A W IE D L I  O F IA R Ę  N A  B E Z D R O Ż A  I C IE Ż -  
P O B IW S Z 1 , O G R A B IL I D O S Z C Z Ę T N IE . '

K A P E L U S Z E
W  NOWYCH FASONACH 
i KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  SŁAW Y

MOSSANT, VALL0N & 
ARGOD, P.&C.HABIS, 

BORSALMO * ■

POLECA W  OGROMNYM WYBORZE

A LA V I L  LE  DE P A R I S

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAG MARJACKI 11.

M U S ZTA R D Ę
doborowej jakości dostarcza wytwórnia

Józefa Żurawskiego
LudW. Ba BŁOIIIE L  12. TeiOf. 26-44.

W ła d ze  w o jsk ow e  d o w ied z ia w ­
szy  się o tym  w ypadku , za w ia d o m i­
ły  w ład ze  jw lic y jn e  i v ,spoin ie pod 
ję to  energiczne dochodzenia celem

u jęcia  sp raw ców  tej znroclm. Na 
razie  brak  jak ich k o lw iek  konkret­

nych  danych  odnośnie do rabusiów . 
 o— —

zamasM baaM z; w iali 4 las. dal.
POCHODZENIA POLICYJNE NIE D A ŁY  DOTĄD

(Od naszego korespondenta.)
ŻADNEGO WYNIKU.

Staniaławów, 26. października 
Przed kilkoma dniami około godz. 

4 po południu, a więc w  biały dzień, 
wtargnęli do mieszkania gospodarza 
Dmytra Szamka w Rozkurczu, powiatu 
Aryjskiego zamaskowani bandyci. W  
mieszkaniu zastali tylko 14-lotuią cór­
kę Szamka, której zatkali usta, aby

nie mogła wzywać pomocy, poczem 
zrabowali kufer i zwęgli. Kufer rozbili 
rabusie w  ogrodzie i w yjąw szy ukrytą 
lam gotówkę w wysokości 4.000 dola­
rów amer., oraz garderobę znrkli bez 
śladu. Policja państwowa wszczęła 
energiczne dochodzenia celem wytro­
pienia śmiałych rabusiów. s.

A  a a  p tM  pot raszora ego
ZOSTAŁ UJĘ1Y PO 

Lwów, 27 października.
(— ) W  powiecie rzeszowskim gra­

tował od dwu lal nieuchwytny bandy­
ta Jan Jurna, który na sumieniu swem 
nia szereg rabunków oraz jedno mor­
derstwo. ścigają go ża: napad rabun­
kówy, poyutii tony w nocv z 16. na 17. 
czerwca 192t> r. na osobie Wojciecha 
1’ ilry w Suchorzowie, dalej za rabunek 
|Vipclirionv' 7. października tego Same­
go roku na szkodę Józefy Białkowej

ROCZNYM POŚCIGU.
w  W oli Gołego, dalej za rabunek w  
dn.u 14. kwietniia br. w  W.ielowsi na 
osobie Franciszki Pagaozloraz za mor­
derstwo rabunkowa dokonane tej sa­
mej nocy na osobie śp. Francuzka, 
llarza  w  Nagnajowie pow. Tarnobrzeg. 
Morderca i bandyta potrafił się do tej 
pory ukryć przed oKiem w ładzę. aż 
wreszcie wczoraj wydział śledczy \v 
Rzcszowie fcdołaj ująć go i  osadzić w 
więz-eniu.

Włamywacza Paluszczaka
zaradziły paluszki.

SADOW Y EPILOG W ŁAM ANIA  DO KASY SZKOŁY OGRODNICZEJ NA 
ZAMARSTYNOWIF. —  U,ODZIEJ NIE PR3EFR0WADZIN ALIBI, LECZ 

DLA BRAKU DOW ODÓW  ZOSTAŁ UW OLNIONY
Lwów, 27. października.

(— ) W  nocy 2,17. n.a 18. Jtpea br 
dokonano włamaniu do kawy Szkoły 
Ogrodniczej w Zamarstynowie i po 
rozbiciu kasy skradziono gotówkę w 
kwocie 4 420 zł. Wedle zeznań dozor­
cy nocnego Jana. I )om,3galsk'ego miało 
być sprawców czterech, których wa­
ri ział, gdy już uciekali. Kunkcjonajju- 
sze policyjny przybyli na miejsce w ła 
mania, znaleźli na kawo ślady palców 
oraz ślad Jednego obca ja. Dokonano 
zdjęć tych śladów, a przeprowadzono 
badania tych zidtjęć w  kartotekach cen­
trali lnwigilacyjnej wykazało, że od' 
teki tych palców należą do znanego 

włamywacza Kazim ierza Paluszcztaka. 
Dy nie było żadnej wątpliwości, oba 
zdjęcia posłano do oddziału dla app- 
<T;a.lnyeh badań, ska-d po pewnym 
czasie wróciła stw iierdzona eksporty 
za, że rzeczywiście rysy aharaktery- 
sbycme obu zdjęć są idantyciM. Wńw 
czas Paluszczaka a-ewrtowanc i Pkon-

ciągu nocy zabójcę ujęto. Przesłucha­
no świadków zajścia, na podstawie 
którego utworzono sobie następujący 
obraz sytuacji, która spowodowała za­
bójstwo.

Wczoraj wieczorem niejaki W łady­
sław Kędzierski, handlarz obrazow, 
siedział przv straganie Bronisławo W i­
niarskiej na pl Krakowskim, gdzie 
stale pil kawę Do sąsiadki tej straga­
niarki przybyła pijana niejaka Ro- 
sLocka i ujrzawszy Kędzierskiego, —  
wszczęła z mm scysję. Kędzierski po 
cząl jej wygrażać, a wówczas przele ­
wający w pobliżu złodzieje .Marian 
Dzieazinstci, IPnrjan Sąsiad i Maciej 
Martyniszyn ujęli się za Roshickji, 
zwłaszcza, że i zęslo wysługiwała ona 
im się w rozmaitych formach. Wid,:ao, 
że Kędzierski ma zamiar znieważyć 
Rostocka., złodzieje ci zajmując wob.fcć 
niego groźną postawę. W ówczas Kę­
dzierski, nie w iele się namyślając, 
chwycił ze stołu długi nóż, służący dc. 
krajanja chleba. i pchnął nim Uzie- 
azinskicgo w  pierś tuz pod sercem, 
tak, że Dziedziński zanim jeszcze przy­
było Pogotowie Ratunkowe, z powodu 
upływu krwi, zinart na miejscu

Po lym wypadku sprawca zabójstwa, 
jak również w zes ln icy  zajścia zbi ’gh, 
tak, żc gd\ przybyli na miejrec funk­
cjonariusze policyjni, nie było już n i­
kogo na miejscu.

Referent Wnekiewtcz wraz z wyw.iu 
dowcami MfdaNrsJehn i Mepczarskim 
podjęli żmudne dochodzenia i okoIo 
godziny 12 w nocy udało im się wre­
szcie wpaśććna trop schronienia zabój­
cy w jego mieszkaniu na Zamarstyno- 
wie. Aresztowany przyzna! się do 
zbrodni, tłumacząc się, że działał w 
obronie własnej.

frontowa.no z dozorcą Domagalskim 
który rozrpoznał w nim jednego z u- 
cae sinik ów wyprawy. Nie rozpozna­
wał on go jednak o woź z całą stanow­
czością, raczej wskazywał na podo­
bieństwo wzrostu i ruchu.

Wczoraj Paluszczak stawał p.zeć. 
r&nafem Tli (przewodniczący r. Bajo­
rek), oskarżony o to włamanie, Prze­
słuchano szereg świadków, zwłaszcza 
na aPbi, na które powoływał się 
oskarżony. Mianowicie tw ierdził on, 
że krytycznej nocy bawił w  restauracji 
Rosenberga w  Zniesieniu. Tymczasem 
udowodniono, że widziano go tam od 
godiz, 1 w  nocy i, po 3, natomiast nie 
wykazano, gdzie spędził czas miedzy 
1 a 3 w  nocy. Marno szeregu poszlak.

również ekspertyzy odc'śków. sad 
uwolnił go od winy i kary, stojąc na 
stanowisku, że sama ekspertyza, ani 
poszlaki nic są doetaiocznenji dowo­
dami winy. Oskarżał ppok. Sobolew­
ski, bronił aerw. Szymon Weiss

Szczegóły krwawej tragsdji
na placu Krakowskim.

KŁÓTNIA Z KORYNTJANKA KOSZTOW AŁA GO ŻYCIE. —  W  OBRONIE 
„DONNY" ZŁODZIEJE DOBYLI N O Ż Y  I RZUCILI SIĘ NA OFIARĘ.

Lwów, 27 października.
(—•) W  wczorajszym numerze „Ga 

zety Porannej" Dodaliśmy krótką w ia ­
domość o zabójstwie, popełmonem w ie ­
czorem ra  pl. Krakowskim na osobie

19-Ieluiego notowanego złodzieja, Ma­
riana Dziedzińskietjo. Sprawca zabój­
stwa po dokonaniu zbrodni zbiegł. Or­
gana policyjne natychmiast po w yp a l 
ku podjęły dochodzenia i jeszcze w

Ozien uszczęJności 
we Lwowie,

Zadaniem jego ożywić na nowo w spo­
łeczeństwie tą zapomnianą cnotą,

Lwów, 27. października. 
(jpV Wczoraj odbyto się w lokalu 

Trw Oszczędności Indowych ostatnie 
posiedzenie komitetu „Dnia Oszczęd­
ności". który, jak wiadomo.’ jo9t na­
mnożony na dzień 31. października. 
Posiedzenie zagaił przew kom. dyr. 
Uhma, przedstawiając cek „Dnia", to 
jest pobudzenie w społeczeństwie zmy­
słu oszczędności, przytłumionego wsku­
tek wojennego zwichnięcia równowagi 
gospodarczej. Uchwalono ostatecznie 
program „Dnie" i sposób propagandy 
idei oszczędności wśród społeczeń­
stwa.

W dniu 3t. lun. odbędzie się w 
sali ratuszowej o godz. fi w ieczór ze­
branie z wyki-dem prof dra Niemczy­
ckiego i dyr, Bank.u Zw. Spółek zaróbk. 
Rozwadowskiego, zaś następnie przed- 
stawienie w teatrze z przemówieniem 
dyr. Uhmy. Nadto w kościołach będą 
wygłoszone odpowiednie kazania, a 
w  szkołach pogadanki. Wydane zostaną 
nadto odezwy i brosz^-nki, zaś kina 
wyświetlą napisy, zawierające senten­
cje na temat oszczędności. W pocią­
gach i tramwajach ukażą się nalepki. 
Dla propagandy na prowincji założono 
51 komitetów miejscowych.

Zaburzenia żotądkow0 i kipzkow**, ata­
ki bólów brzucha, ogólne pobudzenie, 
nerwowość, zawroty głowy, niepokojące 
sny, ogólne zle samopoczucie, zmniejszo­
na chęć do pracy-, podlegają szybkiemu 
zanikowi przez stosowanie codziennie je 
dnej szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa Sławni lekarze chwa­
lą nadzwyczajna zasługę wody Firncisa- 
ka Józefa, której główną cechę stanowi 
łagodność jej dzialarris przeczyszczające­
go. Do nabycie w apt.-kacb-
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Z teatru Małego.
„Osiołkowi w żłoby dano“, komedia w 3 
aktach R. dc Fclrsn i Caillavełsi- Występ 

Malickiej i Węgierki).
Lwów, 27 października.

Miło mi skonstatować, że nie tylko 
w Teatrach miejskich dobrze się dzieje, 
ale także Teatr Ma.ly nie opuszcza rąk i 
powiedziawszy sobie po staropolsku „za ­
staw się, postaw się", daje nam spektakle, 
których słucha się z najwyższą, przyjem­
nością i niepośledniem zadowoleniem ar 
tystycznem. Do takich wieczorów należa­
ło bezwzględnie wznowienie jednej z naj­
lepszych koniedji K łusa i Ca’.i!aveta „O- 
siolkowi w  żłoby dano", uświetnione w y­
stępem gościnnym niebieskich i ślicznie 
śpiewających ptaków z Warszawy, Ma­
lickiej i Węgierki. Kapitalna to była spół­
ka autorów (Panie świeć nad ich duszą!), 
która dala literaturze dramatycznej tyle 
perełek komedjowych najczystszej wody, 
tyle cacek scenicznych, do których od 
czasu do czasu powracają wszystkie tea­
try, zmęczone eksperymentami najnow­
szych i modnych dziś kierunków. 11. cle 
Flers i Caillavet to ciągle jeszcze „pew­
niaki tea'tra'lne“ , a najbardziej przerafi- 
nowanego konesera sceny, zdumiewa do 
dziś dnia finezja scenicznej i psychologi­
cznej roboty obu tych autorów, których 
złączyła niegdyś dobra gwiazda, a dziś po 
raz drugi zla śmierć połączyła. Jeśli ist­
nieje drugie życie, to obaj ci panowie tea­
tru piszą napewno dalej swoje pogodne 
komedje ku radości aniołów i innych nie­
bian, a jako honorarium otrzymują worki 
złocistych gwiazd, zagubionych na mlecz­
nej drodze- Kapitalna to spółka aktorska 
ta Malicka i len Węgierko. Uzupełniają 
się wzajemnie, przenikają się intuicyjnie, 
wydobywając ze siebie póldźwięki i pół­
tony, finezyjne półświatla i półcienie, ra­
dujące duszę prawdziwego smakosza tea­
tru. Jest to ta naturalność gry, ale bardzo 
przemyślana i po stokroć wypróbowana, 
więc nigdy nie zawodzi i nie nosi cechy 
improwizacji. Sztuka ich nie wstrząsa aż 
do tego zimnego dreszczu w  krzyżach (Ja­
racz) ale daje poważną sumę zadowolenia 
artystycznego i estetycznej rozkoszy. 
Czarnowski dostroił się doskonale do le­
go aktorskiego dwugłosu, bo jest artystą, 
który bardzo dużo umie i nigdy nie za­
wodzi- Czajkowska dostała rolę, w której 
czuje się zawsze dobrze, bo odpowiada 
jej aktorskiej indywidualności. Z dobrze 
i  starannie zagranych epizodów wybił się 
na pierwszy plan Lewicki. Dużo było pu­
bliczności 'i dużo oklasków. Sympatyczni 
goście z Warszawy napewno opuszczą 
Lwów z miiem wspomnieniem.

Henryk ZbieTzchowski.
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HS Jeszcze tylko czwartek i p iątek n adzw y ­
czajny  obraz, najlepszy w  tym sezonieKino „LEW
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W sobotę 
premiera

Jak szampan pieni się de­
likatne, hygieniczne i prze­

miłe pachnące mydło

HOTEL IMPERIAL Z P0I1M .

F A S . C I N A T A
CO M O m  NEMO.

Wszystko zawodzi,
W szystko zawodzi: ży 
W iern y  przyjaciel, pió 
W ięc  nic dziwnego, że 
Ludziom  we wierszu

A jednak chciałbym, 
W szyscy się czuli szczę 
I byśm y wyszli wresz 
Które na życiu ciążą

cie i pogoda, 
ro i kobieta, 
czasem poeta 

swoim  trutkę poda.

ażeby kolo mnie 
ściem rozdzwonieni 
cie z owych cieni, 
tak ogromnie.

Płoche marzenia i jało we próby —
Są praw dy, których ni e zatopisz winem. 
Uczy mię codzień św ierszczyk za kominem: 
Skoroś człowiekiem, cierp, cierp bracie luby!

K o b i e t y  -  p i l o t k i .
CIEKAWA KARYKATURA AMERYKA  

DO WYSOKOŚCI KILKUSET

(D o  ryc iny  na
Lwów, w  październiku.

(H.) Kobieta nowoczesna pragnie 
dorównać m ężczyźnie w  coraz to no­
wych dziedzinach życia.

Do początków 19-ego wieku jedna 
dziedzina zda,wała się jednak zupełnie 
niedostępną dia płci pięknuj —  

sport.

Trudno rzeczywiście wyobrazić sobie 
ówczesną kohietę w  długiej sukni, ści-

KSKA. —  PUDER I KRED KA DO UST 
METRÓW  NAD ZIEMIĄ.

stronie 1-szej).
śniętą gorsetem, w  charakterze dziel­
nej rywalki m ężczyzny w  rozmaitych 
dowodach sprawności fizycznej.

Powoli jednak sięgnęły kobiety na­
wet do lej sfery i rychło zajęły w  niej 
stanowisko wcale wybitne. Zwłaszcza 
w  czasach ostatnich nazwiska różnych 
sławnych pływaczek i innych mistrzyń 
sportu zyskują rozgłos wielki, współ­
zawodnicząc skutecznie z płcią brzyd-

11
w  K a w i a r n i  ^ W A R S Z A W A *1
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M I S Z Y  G E L L E R A
27  2 3  i 29
p a źd z ie rn ik a

ką. Także w  lotnictwie próbują nie­
w iasty ..laurów, narazie jednak beg 
większego powodzenia,

W  związku z tern ukazała się w  
jednem z poczytnych czasopism ame­
rykańskich

doskonała karykatura, 
oświetlająca satyrycznie loty, podjęte 
przez dwie pilotki amerykańskie: miss 
Franciszkę Grayson i miss Rnth EłdeT.

Karykatura obok podobizn o f "  ,,zdo 
bywczyń“ powietrza przedstawia taką 
pilotkę w samolocie,

W  pewnym momencie niebezpiecz­
nego lotu urocza sportsmenka wydo­
bywa lusterko i poczyna przy pomocy 
pudrn i szminki poprawiać usterki 
spowodowane trudami podniebnej ja ­
zdy.

Oczywista w  tym celu, aby zyskać 
swobodę ruchów, musiała

wypuścić ster z rąk 
i pozostawić aiparat własnemu losowi.

Toteż towarzysz jej. prawdopodob­
nie mąż, siedzący w  kabinie samolotu, 
stwierdza z przerażeniem, jeża ceni 
mu w łosy na głowie, że aeroplan v: 
zawrotnym pędzie

leci w przepaść.
Ale piękna letniczka nie traci kon­

tenansu, lecz odzywa się do biednej 
ofiary jej aeroplanowych kaprysów:

—  Nie troszcz się o nie swoje rze­
czy. Lepiej pilnuj pndła z kapelusza­
mi, bo wypadnie!

Widocznie pilotka zupełnie spokoj 
na była o powodzenie ryzykownego 
przedsięwzięcia, skoro aparat został 
o-pa trzony >

dwiema niezawodnemi masko­
tami: 

niedźwiadkiem i małym pilocikiem 
z atłasu...

DLA DALSZEGu ZWIĘKSZENIA KO 
RZYŚCI materjałnych graczy, powiększo­
no przy 16-lej Loterji ilość i wysokość 
średnich wygranych.

Wypuszczono 130.000 losów, z których 
wygrywa 65.000.

Przy zbiegu głównej wygranej z pre- 
mją można, wygrać 650.000 złotych.

Zainteresowanie się ogółu obecną lo­
terią jest bardzo wielkie, a zapas losów 
u kolektorów jest już w stosunku do po­
pytu mały.

Cena losu 40 zł. lub 10 zł. za ćwiartkę.
887:1
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KOLOMAN MIKSZATH.

Bulla królowej Myrthy.
W  kraju Smargaza panowała piękna 

królowa, która -wbiła sobie w  głowę, że 
wszyscy mężczyźni są źli, co i ja w zu­
pełności podzielam.

Wydala tedy srogi edykt, według któ­
rego, każda kobieta przez mężczyznę usi­
dlona, miała prawo domagać się, żeby się 
z nią o-żenił; jeśli zaś chciała go jeszcze 
srożej ukarać, mogła nawet śmierci jego 
żądać!

Dobrze się działo kobietom pod rząda­
mi pięknej królowej Myrthy; śluby się od 
bywały za ślubami, a królowa wielce by­
ła dumna z wydanej przez siebie mądrej 
bulli. - -  ■

Pewnego ranka jednak zdarzyło się, 
że dwie damy jednocześnie się zjawiły w 
sali przyjęć, nad której drzwiami krwawy 
miecz wisiał, podczas gdy na stole leżały 
wieńce ślubne w pogotowiu —  albo jedno, 
albo drugie miało być bowiem użyte.

Obie panie były piękne. Jedna z nich 
brunetka z iskrzącemi się sokołemi ocza­
mi, kruczym, wijącym się włosem i zalot­
nie zadartym noskiem —  druga złotowło­
sa, o tagodnem marzącem spojrzeniu.

—  Czego żądacie? —  pyta królowa 
Myrtha.

—  Pewien rycerz usidlił mię, królowo 
—  odparła brunetka, błyskając oczami.

—  Mnie również —  powtórzyła blon­
dyna ze wzrokiem spuszczonym ku ziemi.

—  Jaik się nazywasz? —  pyta znów 
królowa, zwracając się do brunetki.

—  Jestem Aratha, córka bogatego kra­
marza.

—  Jak zowią tego, który cię do sieci 
zwabił?

—  Rycerz Bolus, kapitan gwardji.
Blondyna drgnęła-
—  Tobie jak na imię?
—  Nazywam się Delma i jestem córką 

budowniczego okrętów.
—  Kogo oskarżasz?
—  Bolusa, kapitana straży przybocz­

nej.
Teraz brunetka z kolei drgnęła, oble­

wając się purpurą.
—  Bolus, kapitan gwardji? —  zawo­

łała królowa, tak gniewnie, że aż jej wargi 
zadrżały. —  Dwie jednocześnie? Takiego 
nieobyczajnego mężczyzny nie było je­
szcze w mojem państwie! Kacie!

Kat, który stal w  swym czerwonym 
stroju, gawędząc przyjaźnie z oczekują­
cym ceremonji ślubnej kapłanem, wszedł 
do pokoju.

—  Idź i  przyprowadź mi tu Bolusa, 
kapitana gwardji.

Niebawem wezwany przychodzi —  
podsadzisty, dobrze zbudowany, młody 
człowiek, o wielkich wystających ko­
ściach policzkowych i  dość łysą głową.

—  Wiesz, o co cię oskarżają? -
—  Wiem, Wasza Wysokość.
—  Gzy to prawda?
—  Powiedziałem, że wiem —  prawda 

zatem.
Królowa Myrtha, blada z gniewu, 

zwróciła się do obu dam:
—  Znacie prawo, które w mojem pań­

stwie jest srogo przestrzegane i dwoja­
kiego zadośćuczynienia wymaga! Które 
wybieracie ?

—  Niech mię za żonę pojmie 1 —  od­
parła Delma.

—  Niech umiera! —  zawołała Aratha.
Królowa zlękła, się. Teraz dopiero za­

uważyła, że bulla jej (jak swój edykt na­
zywała), za którą wszyscy władcy świaia 
ją sławili, może się łatwo w  proch roz­
sypać.

—  Moje panie —  rzekła zmieszana — 
wasz wypadek o rozpacz mię przypia- 
wia. Nigdy jeszcze nic podobnego mi się 
nie zdarzyło- Ty, Dełmo, żądasz, aby cię 
Bolus za żonę pojął, ty zaś‘ Aratho, chcesz 
abym go zabić kazała i obie macie do 
tego, czego żądacie, jednakie prawo. Je­
den jest tylko środek, dzięki któremu ho­
nor mojej bulli może być ocalony —  jeże- 
libyśeie obie miały to samo życzenie...

—  Nie, ja chcę jego krwi —  odparła 
Aratha głosem zdecydowanym.

Królowa Myrtha prosić zaczęła:
—  Aratho, bierz przykład z Dełmy! 

Widzisz, jaka ona jest łagodna, wspania­
łomyślna, ma serce gołębia..- Kobiela po­
winna być taka. Pomyśl o mnie zresztą, 
unieszczęśliwisz mnie, jeśli postawisz 
mnie w położeniu uniemożłiwiającem za­
stosowanie się do litery prawa. Bądź lito­
ściwa, Aratho!

Aralha długo z sobą walczyła, aż 
wreszcie odezwała się:

—  Dobrze, podzielam życzenie Dełmy.
Królowa Myrtha odetchnęła z ulgą, po

chwili jednak zauważyła z niezadowole­
niem:

—  Znowu powikłanie... Nie pomyślą 
łam nad tem- Bolus me może przecież 
obie was pojąć za żony.

Po krótkim namyśle zwróciła się do 
Bolusa:

—  Zdaje mi się, że jedyne wyjścia 
z sytuacji, abyś- sam zrobił wybór.

Bolus ukradkiem spojrzał na kobiety, 
krnąbrną i dumną Aralhę oraz słodką, ła­
godną i wysmuklą jak topola Delmę.

Wahał się chwilę, poczem zdecydowa­
nym głosem oznajmił:

—  Wybieram Arathę, Wasza W yso­
kość.

Aratha wyżej jeszcze podniosła hardą 
głowę, a oblicze jej zajaśniało triumfem.

—  Ty niewdzięczny, nikczemny czło­
wieku! zawołała Delma. —  Królowul 
Żądam jego śmierci!

Królowa była również wysoce oburzo­
na wyborem Bolusa, gardzącego kobietą, 
k 1 órej życie zawdzięczał.

—  Zaprawdę —  rzekła —  człowiek' 
ten tylko śmierci jest godzien! A ponieważ
i Delma teraz jego śmierci żąda, jak i ty, 
Aratho. co mu ze względu na mnie tylko 
przebaczyłaś, niech umiera załem! Kacie, 
bierz swój miecz!

W  tejże chwili jednak Aratha zawoła­
ła z rozpaczą:

—  Nie, nie, królowo! Powołuję się na 
prawo! nie dam go zabić, chcę go mieć 
za męża!

Królowa zbladła.
—  Czyście oszalały, kobiety? To iesf-. 

ja właściwie zwa.rjowałam, osłania,jnc 
was przed mężczyznami, zamiast ' od­
wrotnie: mężczyzn przed wami bronić...

Kanclerzu, podrzyj bullę i wyrzuć ją 
za okno!

Kanclerz rozdarł słynny dokument i 
rzucił i|o kosza ze śmieciem.

Od tej pory mężczyźni na colvm świę­
cie mogą robić z kobietami, co im się po­
doba

Tłum. F. M-
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P R Z Y G O D A  R Z E Ź N IK A  N A  I B  R E J T A N A . —  JEG uM O ŚĆ, K T o R Y  P O T R Z E B U J E  „P A R Ę  K A W A Ł ­
K Ó W  N A  W Y J A Z D 1..; —  G O T Ó W  B Y Ł  N IE W IA S T Ę  U P R O W A D Z IĆ  S A M O LO T E M . —  25 D O L A R Ó W  1 

Z A  S Z T U K Ę . —  P A N  S O N N E N S C H E IN  Z  P O D H A J E C  W P A D Ł  F A T A L N IE .

L w ó w  27. październ ika .

( — )  W  dn iu  1 w rześn ia  br. p. 
F isch e l recte Spm dler, m iod y  27- 
letn i rzezn ik , p rzechadza ł się ui. R e j 
tana i w  czasie tej p rzechadzk i 
w szczął rozm ow ę z jakąś „d z ie w i­
cą" lekk ich  ob ycza jów . G dy po 
c h w ili odda lił się od n ie j, p rzys tą ­
p ił du n iego jak iś  pan i p rzedsta ­
w iw s zy  m u się, że jest z T ry je s ln , 
n aw ią za ł z n im  rozm ow ę, poczem  
poprosił go na p iw o  do restauracji 
Tennennaum a p rzy  ul. S tan isław a. 
T a m  po w yp ic iu  k ilk u  k u fli za p y ­
tał go, czy  posiada  roz leg le  stosunki 
w św iec ie  n iew ieśc im , a lbow iem  
potrzebu je on

parę „k a w a łk ów  

na w y ja zd .
Sp ind ler w  odpow ied zi o św iad ­

czył, że ow szem  naw et zna taką je ­
dną pannę, która chętnie skorzysta 
z le j p rop ozyc ji, a m ieszka ona w  
E rzuchow icach  i o św iadczy ł, że na 
drugi dzień  za zn a jom i go z nią.

Następnego dnia p rzy  spotkaniu 
się Sp ind ler ośw iadczy ł ow em u  n ie ­
znajom em u, że ro zm aw ia ł z ow ą 
kobietą, k tóra  zgod z iła  sie na w y -

WYŁACZNY SKŁAI?

3ABRYEL STaRK
L W Ó W . P l . m a r j a c k i  i i . "

Włamanie do składu ty­
toniu w BuRaczowcach.*

(Od n a s z ło  korespondenta). 
Stanisławów, 26 . października.

W  nocy z  17 na 18. bm. w łam ali 
się niewyśledzeiii dotychczais sprawcy 
do składu tytoniu w Ruikrczowcach, 
gdzie skradli na szkodę hurtownika 
Markusa Pohorillesa większą ilość ty­
toniu i cygar oiraiz blankietów wekslo­
wych, wartości 2.5C0 złotych.

Strzały U  złodziej 
na Zniesieniu,

Lwów, 27. października.

(— | Ub. nocy posterunkowy Szwarc 
ze Zniesienia patrolu1;,ąc w  pobliżu to­
ru kolejowego spostrzegł jafcehś dwóch 
osobników, usiłujących z wagonu po­
ciągu towarowego skraść trzy worki 
koniczyny i worek rzepaku. Na widok 
posterunkowego złodzieje rzucili się 
do ucieczki. Posterunkowy Szwarc w  
ppścigu trzykrotnie strzelił, ale chybił. 
Uciekający złodzieje również dwnkrot 
nia strzelili także bez skutku i znikli 
w  ciemnościach. Powiatowa komenda 
wszczęła w tej sprawie dochodzenia.

jazd , ne m ogła  się jednakow oż sa­
m a z ja w ić , gd y ż  za ję ła  była p rz y ­
go tow an iam i do podróży. Na p y ta ­
nie, czy  posiada ona dokum enty 
osobiste, Sp ind ler dał odpow iedź 
przeczącą, w obec czego ów  n iezn a ­
jo m y  odpow iedzia ł mu, że p iąc i za 
n ią ty lk o  25 d o la rów  i to pod w a -  
runkiem , je że li ow a  kobieta zgo-

N o w y  Jork  w  październ iku .
( A )  Obecnie zrob ił się zn ienac­

ka „ructi K ośc iu szkow sk i". N iek tóre 
p ism a - w ie le  m ie jsca  pośw ięca ją  
sp raw ie  rzekom ego o lb rzym iego  
spadku po Kościuszce, na tle proce­
su w ytoczonego  przez br. M adcno- 
w ą , krew ną N acze ln ika  po kądzieli. 
W yk a za n o  już, że pretensje te są 
n ieuzasadnione, jak o  oparte na zu ­
pełn ie  m y ln ych  podstawach.

D aleko ciekawszą, bo rea ln ie jszą  
spraw ą za ją ć  się nam  w ypada . Oto 
m ało  kom u wiaciom o, że w N. Jorku 
is tn ie ją  •

cen n e zb io ry  
au togra fów  Kościuszk i, k tó re  —  
w e d le  d on ies ień  pism  Dolsko • am c-

się od dłuższego czasu Przytulisko Brata 
Alberta, znajdujące się przy. ulicy tej sa­
mej nazwy na Zasamu. Śjtuaeja finanso­
wa stała się obecnie juz"tak katastrofat- 
ną, że zarząd tej pożytecznej * instytucji 
musi nie tylko rozważyć, alę urzeczy­
wistnić plan częściowej likwidacji pisy- 
tutku oraz działów szkoły zawodowej dla 
bezdomnej dziatwy. Wskutek tego zostały 
już zwinięte kursy zawodowe krawiśrkie 
i kowalskie, tak, że obecnie na razie jesz­
cze dyszy nauczanie szewstwa i fijSUi- 
slwa-

Wedle informacji,. otrzymanych przez 
korespondenta „Gazety Poiannoj ‘ od Kie­
rownika Przytuliska Br Alberta -— poj-iU 
larnego w mieście Brata Anioła, t_> in ­
stytucja spełniająca tak wybitne zadania 
humanitarno-spolcczne, znajduje srę na 
równi pochyłej od czasu powodzi, która 
nawiedziła Przemyśl w r! 1925.'

Wówczas to Zarząd Rr Alberta, wskil 
tek wylewu Sanu, poniósł szkodę wyno­
szącą około 12-000 zł. Tytułem odszkodo­
wania otrzyma! wówczas „Brat Albert 
cale

15 klg. marmolady dla chłopców.
znajdujących się w Przytulisku.

Powódź tegoroczna również dala gie 
Zakładowi dotkliwie we znaki, niszcząc 
ogród jarzynowy oraz budynki gospodar­
cze tak, iż szkoda wynosi kilkanaście ty­
sięcy złotych. Tytułem odszkodowania 
ma Zakład nadzieję otrzymać aż —  50 zł. 
z kwoty, przeznaczonej dla miasta i po­
wiatu przez rząd w wysokości —  łOOO zł. 
W  kwocie tej ma partycypować około 230

dzi się
po jechać sam olotem .

Stanęła w ięc  um ow a, że następnego 
dnia, tj. 3. w rześn ia  o godz 11 lej 
Sp ind ler odda m u do rąk ow ą k o ­
bietę. W  m iędzyczasie  jednak  S p in ­
d ler n am yś lił się i zrozu ffu  m s zy , 
ja k ie  grożą m u konsekw encje, g d y ­
by  sp raw a w yszła  na ja w , doniósł

rykańskich  —  w krótce zostaną w y ­
staw i one na lic y ta c ję  w  Anderson  
Galleries (489 P a rk  A v e )  U b iory te 
b y ły  w ys taw ion e  ju ż  na w iosnę :b., 
jednak  jakoś nie obu dziły  za in tere ­
sow an ia  czyn n ików  polskich

W łaśc ic ie lem  zb ioru  jest dr. K a - 
h an ow icz z B rook lynu. Z a w ie ra ją  
one k ilkadzies ią t

w łasnoręcznych  lisk iw  K o ­
ściuszki,

p isanych  po angielsku, lis ty  ró ż ­
nych  w yb itn ych  osobistości a m c iy -  
kańskich, pisane do Kościuszki, 
książki i pub likacje  o naszym  boha- 

I terze, portrety, ob razy  .lp „  razem  
około 300 num erów  w ysok ie j m u ­
zea ln e j w artości.

korespondenta.)
poszkodowanych powodzią.

Tak więc dwie ostatnie powodzić zruj­
nowały niemal doszczętnie Zakład Br. 
Alberta zwłaszcza, że aibcxt;ć<skie przed­
siębiorstwa przemysłowe sprz -lażcsoh . 
węgia) prz-j ul. Czaiuiteiuogo 1- 1, coraz 
mniejsze ua-ji dochody. Przedsiębiorstwa 
te ęit ;ną rdWniei likwidacji i to ze znr.cz- 
nemi strauimi, klóre żaklad poniósł na 
soli, dostawianej z Ilo lin^ l Stebnika i 
Lacka. Wad tiwy dowóz soli, zwłaszcza w 
Łrdsu, znacznie oddalonem od stacji ko­
lejowej, w lłobr-dmilu, sprawia, że sól by­
wa bardzo wilgotną, co powoduje znów 
straty pomimo 2 prc. majnka, przyznanego 
przez Zarządy poszczególnych .salin.

Dzięki ta.k fatalnej konjunkturze na 
wszystkich fronlach, Zakład B. Alberta 
znalazł się w znaku ruiny i upadku. Na 
domiar, ż’aś złego,Aid. sierpnia 1926 cofnię­
ta została także skromna subwencja rzą­
dowa, wynosząca... 50 zł. miesięcznie.

Chrraktarystyeznem jest. że. ta sto­
sunkowo nieznaczna pomoc iządowa dla 
Br. Al-berta urwała się w czas;.;, kiedj 
sytuacja slawala się dla Zakładu coraż, 
groźniejszą.

W  obliczu lej katastrofy', której na 
stępstwem była,by grnn.owna redukcja 
działalności humnnitamej i społecznej, 
spodziewa się Zakład Br Alberta w Prze­
myślu znaleźć więcej zrozrmienia n czyn­
ników rządowych, samorządowych oraz 
wśród publiczności, do której niemal ni­
gdy się nie zwracał.

Pomoc jest za.ś tom pilniejsza, że tak­
że Przytułek Albertyński w  Medyce (pod 
Przemyślem) nie posiada już środków, 
aby sprostać swoim zadaniom.

o ca łe j sp raw ie  p o lic ji, która pod ­
dała ow ego  n iezna jom ego in w ig ila ­
c ji, a gdy  z ja w ił  się o om ów ionej 
godzm ie  na spotkanie

aresztow a ła  go

O k a la ło  s ię ,Ł że aresztow anym  
jest E fro im  Sonnenschein, liczący 
lat 30 rodem  z Podhajec. A reszto­
w an y  w yp a r ł się w sze lk ie j w in y  i 
zaprzeczy ł zeznan iom  Spindlera.

W czo ra j Sonnenschein stanął 
przed  sędzią Ł yczkow sk im , oskar­
żon y  o us iłow any handel kob ietam i 
w  celach n ierządu  W  da lszym  c ią ­
gu Sonnenschein usiłow ał w yp ierać  
się zarzucanej m u zbrodni, ale w o ­
bec stanow czych  zeznań Spindlera 
został zasądzony na trzy  m iesiące 
w ięz ien ia  bez zaw ieszen ia .

W ła śc ic ie l p rzed  dw om a łaty 
pono w y s ta w ił zb iór ten w  Polsce 
i p roponow ał rządow i nabyci e go 

za przystępną cenę, 

jednakże naw et nie dostał odpow ie­
dzi tak na swą ofertę, ja k  S na da l­
sze urgensy. O statn io p erli ak tow a ! 
z prezesem  Z w ią zk u  nar. P o lsk :e- 
go w  A m eryce , ży ch liń sk in lj o na­
bycie  zb io rów  przez Po lon ję  am ery ­
kańską. Śm ierć p. Żych liń sk lego  
p rzerw a ła  te rokow an ia.

N a jw y b itn ie js zy  h istoryk  K o ­
ściuszki, Tadeusz Korzon , pisze, że 
Po lska posiada ty lko  jeden  list N a ­
czeln ika, dotyczący Jego pobytu  w  
A m eryce. W  zbiorze, o k tó rym  p i­
szem y —  jest tych  listów ' okoio ,>0, 
S tanow ią  one cenne źród ło  d la  au ­
tora n ow e j b io g ra fji Kościuszki i 
n ie p ow in n y  przepaść dia Polsk i. 
B y łoby  rzeczą w prost n ie do daro­
w an ia , gdy by tak cenne zb io ry  prze 
szły  w  ręce niepolskie...

W  ,Cl^,cago m a w  n ieda lek ie j 
przyszłości stanąć gm ach Z w iązku  
Nar. Polsk iego. N a leża łoby  lam  
tym czasem  pom ieścić ow e zb io ry  
Kościuszkow skie, aż do ch w ili, gdy 
Po lska nabędzie je d la  m uzeum  w  
W arszaw ie , czy  w  K rakow ie .

GRN. CROZTER W  P0L50E .
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 26 października, tps) 
Dzisiaj przybył do W arszawy generał 
amer. Crozier, który bawi w  Polsce i 
bada naukowo organizację armji i 
przemysłu wojennego.

 G-----

NOW A PORCJA NAGAN P MIN.
FKŁADKOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta-J

Warszawa. 26 paździdrnika. jjps) 
W  dniu dzisiejszym p. min. Sklad- 
kowski udzielił nagany starostom i bur 
mistrzom za nienależyte utrzym ywa­
nie stosunków sanitarnych w obrąbie 
podlegających ;m powiatów i miast. 
Naganę taką otrzymał burmistrz m ia­
sta Nowogródka i starosta W olożynią, 
przyczem p. minister stwierdza, że w 
tych miejscowościach ujawnione zo­
stały rażące braki pod względem sani­
tarnym. Natomiast otrzymali pochwałę 
funkcjonariusze policyjni w mieście 
Szutyn pow. lidzkiego.

zififtss zbiory m u
w Ameryce,

J E D Y N A  W  S W O IM  R O D Z A J U  K O L E K C J A  L IS T Ó W  N A C Z E L N IK A  W Y S T A W IO N A  N A  L IC Y T A ­
CJĘ, M O ŻE  P R ZE JŚ Ć  W  OBCE R Ę C E . —  D Z IW N A  O B O JĘ TN O ŚĆ  C Z Y N N IK Ó W  R Z Ą D O W Y C H . —  

R Z Ą D  N A S Z  W IN IE N  PO D JĄ Ć  IN IC J A T Y W Ę  C E LE M  N A B Y C IA  T Y C I I  Z B IO R Ó W

Przytulisko Brata Alberta
w  ©biścisiE k a is s tro fy *

RUINĘ PRZYSPIESZYŁY POWODżiS O RAZ OBOJĘTNOŚĆ CZYNNIKÓW RZĄ­
DOWYCH, SAMORZĄDOWYCH I SPOŁECZEŃSTWA.

lOd naszego 
Przemyśl, w październiku.

W  nader cięzkiein położeniu znajduje
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ślub rnhEdzieitca z 65-letn a staruszka
NIE CHODZIŁO O W ZG LĘD Y MATERIALNE, LECZ O PR A W D ZIW Ą  MI- 

ŁOĆC. —  CIEKAWY ZW IĄZEK  MAŁŻENSKL

Z  sali koncertowej.
Recital Stanisławy Korwin Szym a­

nowskiej,

L w ó w  27. pażdzie in ika .

P ieśn i polsk ie, n iem ieck ie, fra n ­
cuskie, w łosk ie  i czeskie —  tak u ło ­
żon y  p rogram  nadał p rodu kc ji zn a ­
k om ite j śp iew aczk i, cieszącej się u 
nas zaw sze tak n iezw yk łem  p o w o ­
dzen iem , cechę bardzo  in teresu jące­
go popisu 'po łig lo tycznego . W  tej u- 
m ie ję tn ie  dostosow anej do artysty-, 
cznej in dyw idu a ln ośc i S zym a n ow ­
skiej r e w ji w yb itn ych  dzie ł w o k a l­
nych  w id n ia ły  naw et nazw iska k la ­
syków  z n ieśm ierte lnym  Bachem  
na czele, rom an tyków  reprezen to­
w a ł a rcym is lrz  Robert Schum ann, 
a późn ie j p o ja w iły  się na a fiszu  na­
zw iska  A . W ien iaw sk iego , N ovaka, 
S lepana i innych . T ru dn o  jednak  
zata ić , że u tw ory  au torów  czeskich 
i h iszpańskich nie .zawsze d os tro i­
ł y  się do w ysok iego  poziom u  k om ­
pozytorsk iego  p ie rw sze j części p ro ­
gram u , i że odn iosły  sukces dość 
pokaźny ty lk o  d z ięk i w yk w in tn e j, 
p e łn e j subtelnych  odcieni i wprost 
m is trzow sk ie j in terp re tac ji zaw sze 
serdeczn ie ok lask iw anej u nas kon- 
certantk i.

W szak  ponow ne w y lic zan ie  su ­
p e r la ty w ó w , dotyczących  w ysok ie ­
go  artyzm u  p ieśn iarsk iego S tan isła ­
w y  S zym an ow sk ie j b y łoby  zb y te ­
czne. G ibk i je j,  bo n ag in a jący  się 
do wszechstronnych  trudności so­
p ran  (w szys tk im  w iadom o, że kon- 
cerlan tka  w spom ina zawTsze z w dzię  
cznością o p ro f. Z o f j i  K oz łow sk ie j, 
pod k tóre j k ie row n ic tw em  ukoń­
c zy ła  sw e  studja w ok a ln e ) fa s cy ­
nuje słuchacza p ięknością  swego 
m ezza  - voce, sw ych  zw łaszcza cza ­
ru jących  p ian iss im ów  - i odznacza 
się w y ją tk ow em i na punkcie fra zo ­
wan ia , d ek lam acji i w yd ob yw an ia  
szczegółów  za letam i. Poza lc in  udu­
chow ione istotn ie w n ikn ięc ie  w  du ­
cha k om p ozyc ji in terp retow anej, 
w dzięk  poetyczn y , pełen poi o ) u spo­
sób u jęcia  sw ego zadan ia, a —  gdy 
charak ter dzie ła  dom aga się tego —
,naw et sporo w e rw y  i tem peram en­
tu. N a podstaw ie tak bogatych  i 
p o ryw a ją cy ch  środków  p om ocn i­
czych  za ja śn ia ły  św ietne in terp re­
tacje dzie ł starych  m istrzów  w  peł ■ 
n ym  blasku, a obok nich za jm o w a ­
ły  też p ie rw sze  m iejsca  prześliczn ie 
w ykon an e p ieśn i R. Schum anna. 
U tw o ry  te w y w o ła ły  g łębok ie w ra ­
żen ie  na sali. Szkoda, że p ra w d z i­
w ie  en tu zjastyczny  nastrój audytu- 
r ju m  m usiał ulećiz —  nic z w in y  
k on cer la n tk i' —  w  dru g ie j części 
w ieczoru  ch w ilow em u  obniżen iu  z 
pow odu  K rz ick i ba llady  („B a jk a  o 
n ieposłusznych k o ź lę ta ch ") i też —  
po części —  p ieśn i czeskich Stepana 
oraz u tw orów  h iszpańskich (C arlos 
P ed re li). K o rzys tn ie  —  gdy chodzi 
o w a lo ry  bezpretensjonalnej p ieśni 
lu dow e j, od różn ia ły  się od dzie ł po ­
w y że j w ym ien ion ych  — k om p ozy ­
c je  A . W ien iaw sk iego , k tórych  
św ietnem u w ykonan iu  to w a rzy s zy ­
ły  serdeeza * i n iem ilknące oklaski 
słuchaczów . W ; :w a  podzia ła ła  tu 
e lek tryzu jąco . Z a ch w y ty  pu b licz­
ności i je j  o b ja w y  zad a w olen ia  
zn iew o liły  koncertantkę do dorzu ­
cenia licznych , n adp rogram ow ych  
dodatków .

Z n iew dzięczn ego  zadan ia akom  
paniam entu w y w ią za ł się p ra w d z i­
w ie  artystyczn ie , a f in e zy jn ie  i d y ­
skretn ie, p ian ista  p. F e lik s  S zym a ­
nowski. 1

Londyn, w  październiku.
(H ). N iezw yk ły  ślub odbył się nie­

dawno w  Londynie, wywołując ogól­
ną sensacją. , W  zw iązk i małżeńskie 
w eszli m ianowicie 26-letni 

John Steward, 
krawiec, oraz G5-letnia wdowa Anna 
Hughes.

Oczywista cdrazu nasuwa się. przy­
puszczenie, że małżeństwo zostało po­
dyktowane względami materialnymi.
Tymczasem należy stwierdzić, że pani 
Hughes jest osobą niezamożną i nie 
wnosi mężowi żadnego posagu.

Steward naprawdę zakocha! się 
w  staruozce i począł starać się o jej 
rękę. Pand Hughes przez dłuższy czas 
zajmowała stanowisko odmowne, aż 
wreszcie prośby i błagania zakocliane-

Berlin, w październiku.
(H). Poczytne i ruchliwe czasopi­

smo „Die liteiarische W elt“ urządzi­
ło niedawno

ciekawą ankietę, 
której w yn ik i ' pozwolą wniknąć w  
stosunek 1 „m uzyków współczesnych" 
do genialnego króla tonów, Ludwika 
van Beethovena.

Zasadnicze pytanie ankiety1 brzm ia­
ło: „Co pan sątlzi o Ludwiku van Bee- 
thovcnie?“. Oto szereg charakterysty­
cznych ,i bardzo ciekawych odpowie­
dzi. I tak sławny muzyk francuski, 
MauTlce Ravel, stwierdza, iż nie mo­
żna odmówić Eieethcwejiowi genjuszu, 
ale muzyka jego jest pod wieloma 
względami ‘

niedoskonała.
Beethoveu —  .zdaniem Ravela —  za­
wdzięczał sławę wielkim ideom społe­
cznym oraz oryginalnej legendzie 
swego życia.

W  sposób bardzo ujemny wyraża 
się Rnyel o dziew iątej symfonii, zazna­
czając, że temat końcowy tej symfo- 
Tiji mógłby zostać pominięty pogardli- 
wem (!) milczeniem, gdyby nie szla­
chetne słowa śpiewanego tekstu.

George Auiic, kompozytor francu­
ski, autor kilku baletów, wydaije sąd 
również ujemny:

„Brak jest zupełnie bezpośredniie-

Paryż, w  październiku.
(H). Jeden z  najwybitniejszych 

uewTologów francuskich
dr. Jean Fredognier, 

cieszący się w  Paryżu sławą znako­
mitego lekarza chorób nerwowych, o- 
głosił niedawno świetną rozprawkę o 
znaczeniu i istocie snu.

Fredognier występuje z  bardzo 
cirkawem  'twierdzeniem, które —  o 
ile jest prawdziwe —  może stać się 
w łclkłem  dobrodziejstwem dla ludzko­
ści, nękanej tyloma 
przypadłościami systemu nerwowego.

FT&óbgnier utrzymuje mianowicie

n a n r i i ” i m ir "  t» *  —

Sala Pols. T o  w . m uzycznego b y ­
ła  szczeln ie zapełn iona.

Fr. Neuhauscr.

i
go po uszy Johna skłoniły ją dc u- 
stępstwa.

John jest, z tego powodu niezmier­
nie szczęśliwy. Był on przedtem za­
ręczony

z młodą i piękną dziewczyną.
A le skoro poznał panią Hughes, zro­
biła ona na nim, mimo podeszłego 
wieku, lak silne wrażenie, iż  zerwał 
z  narzeczoną, a skierował swe uczucia 
ku staruszce. Pani Hughes mimo 65 
lat, jest jeszcze osobą bardzo przy­
stojną d doskonale zakonserwowaną.

Mimo 'to ckazała nielada odwagę, 
wychodząc za człowieka, młodszego od 
niej o lat trzydzieści

Rzecz ciekawa, jak się ułoży poży­
cie małżeńskie tej tak niezwykłej i je­
dynej w  swoim rodzaju pary.

go związku m iedzy Beethovenem a 
nowoczesną muzyką francuską. Mimo 
to nie można go nazwać „przestarza­
łym", gdyż Beethoven nigdy nie był 
czemś doskonałem, plerwszorzędnem. 
Z punktu historycznego jego działal­
ność była wielka, ale nie może się 
zupełnie równać z twórczością Mozar­
ta i Bacha".

Leos Janacek, znakomity kompo­
zytor czeski, przyłącza się do tego 
niezwykłego chóru potępień i gromów, 
rzucanych na Beethoyena, któremu to 
jednak —  zdaje się —  najmniejszej 
ujmy nie przyniesie, Janacek w yzna­
je: Nigdy innie dzieła Beelhovena nie 
porwały. Nigdy nie doprowadziły do 
ekstazy. Cidy miałem 25 lat, Beelhovc- 
na Missa Solemnis była już dla mniie 
rzeczą zupełnie przezwyciężoną. Co 
om wda —  nic mogłem jej nigdy zno­
sić i w yznaję to zupełnie sziozerze.

Przytaczam y te sądy -o Beethore- 
nie, jako najbardziej charakterystycz­
ne. Są one bardzo znamienne jako cie­
kawy objaw obecnej epoki, wśród któ­
rej bardzo wiele jednostek stara się 
zerwać wszelkie węzły z przeszłością 
i odnosi się do jej zdobyczy z surową 
krytycznością.

Jednostki owe dochodzą w  tem dą­
żeniu do niesłychanego wprost i za­
dziwiającego tupetu...

że główną przyczyną schorzeń syste­
mu nerwowego jest niedostateczny, 
lub nieodpowiednio zorganizowany
sen.

W ielu ludzi, pędzonych chorobliwą 
i przesadna, chęcią oszczędzania cza­
su, poświęca znaczną część nocy na 
wytężoną pracę umysłową. W ywołu je 
to —  zdaniem neurologa francuskiego 
—  skutki wprost zabójcze i powoduje 
w  wielu wypadkach

choroby umysłowe.
Fałszywym  jest pogląd, iż  sen za 

dnia |może wystarczyć zamóadt snu 
nocnego. Takie odwrócenie normalne­
go porządku jest również bardzo 
szkodliwe.

Jako racjonalno granice snu okre­
śla Francuz godziny od jedenastej w  
nocy do 6-tej lub 7-mej rano. Osoby

wyczerpane i osłabione mogą spać 
nawet do godziny ósmej.

Należy unikać spania po obiedzie 
i wogóle podczas dnia, Najlepiej udać 
się po obiedzie na krótką i mało w y ­
czerpującą przechadzkę. Po drzemce 
poobiedniej człowiek budzi się roz­
drażniony, a jego system nerwowy jest 
fatalnie rozstrojony.

Bardzo ujemnie wpływa na nerwy 
przekraczanie odpowiedniej ilości snu.

Oczywista nie należy zapominać o 
innych warunkach. A  w ięc spać na­
leży  najlepiej zupełnie 

nago,
ale pod odpowiedniem nakryciem. Po­
kój musi być doskonale przewietrzo­
ny, choć stale otwieranie okien —  jak 
tego doradzają rozmaici hygjeniści i 
lekarze — jest szkodliwe.

„Sen jest podstawą zdrowia —  
kończy iTcdognier swe interesujące 
wywody. —  Kto o tem zapomina, sam 
staje się przyczyną ryohłej śmierci, 
lub chorób.

 o----

Złodziej który chciał 
zamrozić Tow. Sokół (I,

Lwów, 27 październiku.
(— ) W  nocy z 30. września na 1. paź­

dziernika niejaki Józef Dutkiewicz 
skradł z podwórza Sokala II  '1 kaloryfery 
do centralnego ogrzewania, 40 m. rur ko 
lankowych itp. W chwili, gdy Dutki i- 
wicz zabierał te rzeczy, schwytał go do­
zorca Sokola Leśn ewskl, a chcąc za we­
zwać posterunkowego, oddał złodzieja w 
opiekę drugiego (b io rcy . Z tego skorzy­
stał Dutkiewicz i zbiegi w stronę cmen­
tarza Gródeckiego, zabierając część skra­
dzionych rzeczy. Leśniewski wraz z nad- 
bieglym posterunkowym puścili się z* 
nim w pogoń i na emcnlarzu go ujęli.

W czoraj Dutkiewicz stanął przed s 
dzią Łyczkowskim oskaiżony o kradzież 
Bronił się tem, że uzyskał on zgodę do­
zorcy Leśniewskiego na zabranie starego 
żelaza. Leśniewski kinu zaprzeczył, więc 
po przeprowadzonej rozprawie sędzia sta 
zał Dutkiewicza na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia z zawieszeniem.

 o------

N A D E S Ł A N E .

T R E N C H C O  A T  
PŁASZCZE i KURTKI 

jedyne co do kroju i ja ­
kości dla Pań i Panów

RAGLANY, KURTKI LODENOWE 
i SKÓRZANE, KAPELUSZE, BIE­
LIZNĘ, KRAWATY, OBUWIE, 

RĘKAWICZKI

po cenach niskich poleca

A M E R I C A N  H O U S E  
Lwów, Kopernika 5. 

TeL 44-78. -:-

PIERWSZY RAZ WE LW OW IE  
EUROPEJSKIEJ SŁAWY

1 C Y R K  STANIEWSK CH
PRZY ULICY KOPERNIKA 33.

DZIŚ I CODZIENNIE 8.15 WIECZÓR 
WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 

CENY REKLAMOWE.
DAMY BEZPŁATNIE 

t. j. każden mężczyzna wprowadza jedną 
Damę bezpłatnie lnb dwie damy wchodzą 

za jednym biletem.
Po przedstawieniu oczekują tramwaje.

Biedny Beethoven!
PODJADKI, KTÓRE ŚMIĄ PLUÓ NA KRÓLA TONÓW. —  GŁUPOTA, NIK- 

CZEMNOŚĆ, CZY JEDNO I DRUGIE. —  NIEZW YKŁY TUPET.

Dlaczego em u t n n  tan sig nnozg?
OPINJA WYBITNEGO NEUROLOGA. —  TAJEMNICA RACJONALNEGO

SNU. —  SPAĆ NAGOI
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WZIĄĆ UDZIAŁU

W bmKONKURSIE ZIMOWYM

KRONIKA

REDAKCJA BEK WARUNKOWO MANU.
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI.
Czwartek. 27 bm. „Lohengrin" —  wzno­

wienie.
Piątek 28 bm. „Kredowe Kolo"

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 27 bm. „Fura słomy".
Piątek 2S bm. „Najpiękniejsza z ko­

biet".
. *

Teatr Włeikł występuje dziś z wzno­
wieniem arcydzieła muzycznego Ryszar­
da Wagnera- i-Łoh&ngrm"'. Szereg parlyj 
w iej wspanialej operze przygotowano w  
podwójnej obsadzie artystycznej. W  dzi­
siejszej pierwszej reprezentacji opery u- 
czeslmiczą pp.: Cywińska, Green-Skazowa., 
Ilinglerówną, Okońska, Ostrowska, Popo- 
wiczówna, Cyganik (gościnnie), Perkowicz 
Płoński i Zathey. Kierownictwo muzycz­
ne prowadzi dyn Jerzy lic,janowski, reży­
serie Stanisław Tarnawski, Cbóry i or­
kiestrą zwic.jk.izone. Początek przedsta­
wień „Loh-engrim" wyjątkowo o godzinie
7-mej.

„Kredowe Koło“, czarujący poemat 0- 
gzotyczny Klabunda, cieszący się zawsze 
ogrdmnem powodzeniem, ukaże się —  ną 
liczne żądania z wielu sfer —  jeszcze ju­
tro w piątek, 28 bm., wieczorem, z pp.: 
Łozińską, Pi.llerową, Kasińską. Rowińską. 
Szyndlerem, Zabielskim, Żabczyńskim i 
reżyserem widowisku. Żyteckim, w rolach 
czołowych.

OperowB przedstawienia dla młodzieży 
szkolnej- W  sobotę popołudniu, o godzinie 
3.BO, po cenach najniższych, daje Teatr 
W ielki prześliczną operę komiczną Doni- 
ze ili‘ego „Don Faspuale" z p. Okońską, 
Bykowskim, Płońskim, Szymonowiczera i 
Zopolhem (w roli tytułowej).

Ra Dni Zaduszane przygotowuje Teatr 
W ielk i dla szerokich sfer publiczności 
wzruszający, zawsze upraęniony i mile 
widziany przez publiczność dramat zadu­
szn y  Ę. Psu pa cha ,-M łynarz i jego córką", 
który uką-je się jako widnwjsko popular, 
ne, po cenach zniżonych, na przedstawię 
nią. popołudniowe w dniach świątecznych.

Najnowszą premjerą w dziale dramatu 
będzie głośna, sensacyjną sztuka włoskie­
go autora, Rossa di San Secondo: Wśród
sukien roztańczonych". Sztuka ta, w w y­
borowej reprezentacji artystycznej, pod re- 
żyserją dyr. Trzcińskiego, ukaże się w 
pierwszych dniach listopada.

Teatr Nowości. Dziś budząca bezusSti-rr 
ną wesołość, pełna przekomicznych typów 
i sytuacyj, arcydowcrpna komedjofarsa 
Z. Kaweckiego „Kura słom y" Jutro, w 
piątek, 23 bm. „Najpiękniejsza z kobiet", 
z niezrównaną przedstawicielką partji ty­
tułowej, p. Koraibianką.

Odwołanie w ieczora p. Maryli Gremo. 
Zapowiedziany na wczoraj w Teatrze 
W ielk im  w ieczór taneczny M ary'i Gremo 
nie odbył się z powodu nic nidcjścia z 
W arszawy kostiumów. Dyrekcja Teatin 
zarządziła zwrot pieniędzy zą zakupili >e 
liilcty.

*
TEATR  M AŁY :
Czwartek 27 o godz. 7.30 wiecz. „0 - 

siolkowi w żłoby dano". Wyst. Malickiej 
i Węgierko.

Piątek 28 o godz. 7.30 wiecz. „Osioł­
kowi w żłoby dano" wyst. Malickiej i W ę­
gierko.

Sobota 20 bm. o godz. 4 popol. „Chodź­
cie dzieci" (przedstawienie dla m łodzieży!.

Sobota 20 bm. o godz. 7.80 wiscz. „0 - 
siolkowi w żłoby dano" wyst. Maliokiej 
i Węgierko.

*
Gościnne występy w Teatrze Małym.

Malicka i W ęgierko pozostaną tylko 
czas krótki, we Lwowie, mimo, że ich wyr 
stępy ściągają codziennie do Teatru Ma­
łego tłumy rozentuzjazmowanej publicz­
ności.

Toatr Mały podaje do wiadomości zwinz 
kom i stowarzyszeniom, że kupony zniż 
kowe przedpłaty biletowej są. do nabycia 
w sekretarjacie od dnia 28 bm.

*
REPERTUAR K INOTEATRÓW :

A P O L L O : „Noc poślubna".
UASINO: „Miłość i szubienica".
CHIMERA: Czy powinniśmy milczeć.
FATAMORGANA: Moralność Salonu.
KOPERNIK: 12 Diamentów-
LEW : „W yspa straceńców".
MARYSIEŃKA: 12 Diamentów.
PAŁACE: Szalona Lola, 1
PASAŻ: Ken Maynard, Stnierć bla-

Oym twarzom
UCIBPĘA: Czarny ptak-

(jp.) Ciuciubabka przyrody. W  ostat­
nich dniach zaczętą się interesująca gra 
aury z przyrodą. Spragnione przedłuże­
nia bodaj o kilka dni życia jesienne

kwiaty i drzewa tu i ówdzie pyszniące 
się jeszcze zielenią liści, f ichłaniają 
chciwie każdy jaśniejszy promień słońca, 
podnoszą za każdym najlżejszym podmu­
chem swe omdlałe, pochylone ku ziemi 
głowy, rozjaskrawiają się powrotną bar­
wą nadziei... Ale na rydwan słońca już w 
następnej chwili rzuca się czarna czy o 
łowianu chmura, przykrywa jo smim 
brzemieniem. A w ślad za nią je j sprzy­
mierzeniec, wicher borealny, rozpuszcza 
na ziemię swe zagony,, mrozi dopiero co 
zbudzone nadzieje konającej roślinności.. 
I ta wałka dwóch zmagających się pro­
roku toczy się dniom i nocą, a/anse zw y­
cięstwa przechylają się lo  na tę, to na 
tamtą stronę... Termin je j zakończenia 
niewiadomy, ale jedna pewność wsącza 
się żalem w duszę: prędzej czy później 
zwycięży ponury chłód i siny jego brat: 
mróz.

Goście francuscy u gen. Sikorskiego.
Przybyłych do Lwowa z W arszawy na pr 
grzeb .ś. p. gen. Jana jTTiulliego szefa Mi 
sji Francuskiej W ojskowej gen. Cliarf,y, 
oraz pułk. Ancie, podejmował śniadaniem 
w salonach JTotelu Krakowskiego dowód­
ca O. K. VI. gen. dyw. Sikorski, Po śnia­
daniu goście zwiedzili miasto, następnie 
zaś o godz. 20.1Ó odjechali do Borysławia, 
żegnani na dworcu przez komendanta 
Garnizonu gen. Zawistowskiego.

(.) Uiocaysła Akademia ku uczczeniu 
pamięci Józefa Bartłomieja Zimaiowicea, 
w 2p0 rocznicę zgonu tego wielkiego Mie­
szczanina i bohaterskiego obrońcy Lwo­
wa odbędzie się w  niedzielę 30 paździer­
nika br. o godz. 11,30 przedpol- w sali ra­
tuszowej z następującym programem: 1- 
Q. Gorczyński „Gaudę Mater", odśpiewa 

chór Tow- śpiew. „Bard". 2. Przemówie­
nie dyr. dra Aleksandrą Czolowsktego. 3. 
Wyjątki z utworów poetyckich J. D Zimo- 
rowicza wygłosi Franciszek Frączkowski, 
lektor wymowy na Uniwersytecie J. K i 
profesor Konserwatorium. 4. Przemówie­
nie prnf. dra Stanisława Łempickiego. 5. 
M- Sołtys „Chór R ycerzy " z oratorium
„Śluby Jana Kazimierza", odśpiewa chór 
Tow. śpiew. „Rard". Dyrygent: Wiktor 
Hausman- Akompaniament; prof. Tadeusz 
Górecki. Wstęp wolny za zaproszeniami-

(jp.) Nabożeństwo żałobne za śp. B o­
lesława Orzeckowiczn, wspaniałomyślnego 
fundatora Tow. Naukowego lwowskiego i 
ofiarodawcy cennych zbiorów artystycz­
nych dla muzeów miasta Lwowa, odbyto 
się wczoraj o godz. 10 tej rano w bazyli­
ce ąrehikaledrąlncj. W  nabożeństwie i -  
rządzonrm staraniem zarządu gminy 
wzięli udział przedstawiciele władz i insty 
tucyj naukowych. W śiód  obeenyeh zau 
ważyliśmy cały Ko:nisarjat w osobach np

Strzeleckiego, Mataniewicza i Frankow­
skiego, dyr, archiwum miejskiego Ozorow­
skiego, dra Badezkłego, prez. w. nau­
kowego prof. Balzera, prez. Dembow - 
skiego i w. i.

Towarzystwo Geograficzne we Lwowie 
przystępuje po przerwie letniej do dalszej 
akcji odczytowej. W ierne hasłu szerzenia 
wiedzy geograficznej w  społeczeństwie, 
postanowiło Tow. w  bież. roku urządzić, 
na swych zebraniach publicznych cykl od 
czylów, które zaznajomią publ.czność z 
wynikami osiągniętymi przez badaczy i 
podróżników polskich. Tow-. Geogr. zd-». 
łato na rok bież. pozyskać następują­
cych prelegentów: Gen. Sikorski profeso­
rowie: Arctowski, Chyliński, Goetel, Ja- 
kubski, Romer, Siedlecki, Snioiei ski, Smo 
gorzowski, Szafer. Są (o  wszystk > nazwi­
ska za dobrze znane publiczności, by wy 
magały objaśnień. Zebrania publiczne 
T-wa Geogr. organizowane wspólnie z Za 
rządem Kasyna i Kola Lit. odbywać sie 
będą w każdy trzeci piątek miesiąca w 
sali Kasyna i Koła L ;l. przy ul Akade­
mickiej, o godz. 19 (7 wiecz.) Obecny se­
zon zebrań zainauguruje Dęa O. K Lwów 
gen, dyw. W ładysław Sikorski, który w 
piątek, 28 bm. wygłosi odczyt pt. „W ptyw  
terenu wschodnich obszarów Rzeczypo­
spolitej na strategię i taktykę wojen".

Tow. Lekarskie, Posiedzenie w  f ią  
tek, 28 bm.: 1) Pouazy (dr. Schusłerów 
ną); 2) dr. Eimer i Seheps: Dwa przypad­
ki śpiączki cukrzycowej; 3) dr. Tomanęk:
0  leczeniu toksykor tarczycowych duże- 
mi dawkami jodu. (W ykład).

Wykłady Powszechna Uuiwerayteokiei
1 Politechniczne. W  roku bieżącym Zarząd 
Powszechnych Wykładów Uniwersyteckich 
i Politechnicznych rozpoczyna jak rok 
rocznie swą działalność, Pierwsza serja 
wykładów pt- „Tragedje (Schillera" poru- 
czona została znanemu wykładowcy p. 
prof. drowi Zdzisławowi Źygulskiemu, Na 
powyższą serję złoża sie następujące w y­
kłady: Wallenstein. 25 bm. (środa), o g.' 
19-tej. Marja Stuart. 29 bm, (sobota o godz.
19-tej). Dziewica Orleańska. 30 bm. (nie­
dziela) o godz. 17. Oblubienica z Messyny 
i  Wilhelm Tell. 3 listopada br. (czwartek) 
o godz. 19. Dymitr Samozwain-iec i drama­
tyczne plany i fragmenty. 5 Hstopąęta br. 
(sobota) o godz. 19. Wykłady odbywać się 
będą w gmachu Uniwersytetu przy ul. 
Marszałkowskiej 1. I. p. w sali Kopernika-

Stała siedziba Zarządu Okręgowego 
Związku Niższych Fonkcjonarjuszy Pań­
stwowych Rzeczypospolitej Polskiej. Biu­
ra Zarządu Okręgowego Związku N. F. t . 
znajdują się w dotychczasowej siedzibi:: 
Lwów, ul. Lindego i. 9, parter. Lokal 
Związku otwarty jr.A codziennie od godz.

27
Październ ika  

C zw artek  
S biiy
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5 do 8 wieczór, w i. iedziele i święta v.l 
10 do 12 przedpołudniem. Zarząd Okrę 
gowy przyjm uje zgłoszenia na członków 
ZwiązKu Niższych Funkcjonał;uszy rai'.' 
stwowych Rzeczypospolitej Polskiej w sis 
azibą w W aisraw ie. W pisowe wynosi 
2 zł., wkładka miesięczna 1 Jftnf emeryci 
i żony członków płacą 50 groszy mie 
sięczme. Związek zapewnia członkom pa 
moc prawną, bezpłatnie miesięczny or 
gan Związku, ouprawę pośmierlną 200 zt. 
i odprawę ślubną 100 zł.

Zarząd lwowski;go okręgu Sokolego 
wzywa druhów i druhny wszystkich 
lwowskich gniazd sokolich do wzięcia u- 
działu w uroczystym obchodzie. Ku czci 
Józefa Bartłomieja Zimorowicza, pełnego 
zasług burmistrza i kronikarza miasta 
Lwowa, oraz obrońcy jego w czasie na­
miętnego oblężenia Lwowa przez Turków 
w roku 1672 W  niedzielę, 30. I m. zgro­
madzą się uczestnicy uroczystości wszyst­
kich gniazd lwowskich o godz. Ś 30 rano 
w gmachu Sokoła-Mai ierzy, skąd gremjal 
nie udadzą się nochodem do kościoła 
arrhikatedralnego na uroczyste nabożeń­
stwo. Po Mszy św. udaazą się wraz z 
wszystkimi uczestnikami w poenudzie na 
ulicę Zimorowicza, a siąmtąd do Rynku, 
gdzie przea domem, w którym mieszkał 
i zmarł Zimorowicz, wygłosi przemówie­
nie reprezentant mieszczaństwa. Po roz­
wiązaniu pochodu delegacje gniazd soko 
lich udadzą się do ratusza, gdzie o godz. 
12 w  południe odbędzie się uroczysta a- 
kademja.

(jp.) Nowiutkie kosze na śmiecie. Pu­
bliczność lwowska mimo licznych upom­
nień w  prasie, ciągle jeszcze omija 
skrzętnie zawieszone na latarrujcb kosze 
na śmiecie, a rzuca wszelkie odpadki po 
staremu na ziemię. Przypom ina to aukn 
tyczną pono anegdotkę o pewnym chło­
pie, któremu w szpitalu dali przed łóżko 
nowiutKą, pięknie lakierowaną spluwacz­
kę. Chłop pluł dalej na ziemię, om ijając z 
całą starannością piękny, nowiutki przed 
miot —  aż gdy Już całe pole naokoto 
spluwaczki było oplute miejsce w  miej 
sce, zawołał nakonijc z pasją: ...zabierzcie 
nareszcie z przedemnie to cacko, bo je ­
szcze gotowym plunąć do niego . Podob- 
nem poszanowaniem naszej publiczności 
cieszą się nowe kosze na śmiecąc.

(—J ,,Policja uczy chodzić". Pod ta­
kim tytułem wyświetliło -wczoraj w  połu­
dnie kino ,,Pałace" film, oddający wiernie 
zabiegi policji berlińskiej w  regulowaniu 
ruchu ulicznego. Na ciekawy ten seans 
przybyli liczni przedstawiciele Wojewódz­
twa, Dyrekcji Policji, Policj, Państwowej, 
oraz prasy, którzy mieli mo-żno-ść ogląda 
n-ia do jakiej precyzji można doprowadzić 
-po odpowiisjdnwjm Wyszkoleniu persz,na- 
lu, oraz jjouczeniu publiczności uregulo­
wanie ruchu ulicznego. Byłoby pożądane, 
by także i władze szko-lne zainteresowa­
ły  się tym tińnem i  zachęciły liczne sze­
regi młodzieży do oglądnięcia wyświetla­
nego filmu.

(— ) Włamania i kradzieże. Na szkodę 
Jana Jaworczykuwskiogo, zam. przy ul. 
Rabczańskiej 9, skradziono wczoraj gar­
derobę wartości 500 zł. —  Ze sklepu Zo- 
fji Kapuścińskiej przy ul. Supińskiego, 
sk-adziono towarów na sumę 150 zł. —  
Chaim Zucker, kupiec, zam. przy ul. Ła­
ziennej 3, doniósł wczoraj -policji, że ze 
strychu skradziono mu bieliznę w arloici 
2.000 zł. —  Na szkodę Heleny Sobel, wła­
ścicielki sklepu przy ul. Leonia Sapiehy, 
skrad-ziono -tytoniu i  papierosów wartości 
200 zł. oraz gotówką 130 zł.

(— ) Zgubiona papierośnica. Onegda.j 
-wieczorem w  krytej ujeżdżalni Sokoła 
Macierzy zgubiono złotą papierośnicę Jam 
ską, w  której u góry wpleciony byl brylan­
cik a przy zatrzasku rubin. Oslrzega się 
tą drogą przed nabyciem tej papierośnicy.

s u m  i
wypróbowany środek w  chorobach dróg 
oddechowych (Kaszel, chrypka i t. d.) 

Do nabycia w  aptekach.
Cena flaszki syropu zł. 2 40.

J  o----

Mieszanka Bohm a jest przyjem na  
w  smaku.

Z  kraju
Zima w Zakopanem. W czora j w  i;.>< v 

spadł w  Tatrach obfity śnieg, którego gr i 
bość w  Morskiem l  ku sięga o cmtr., w 
Hali Gąsienicowej 3 cmtr. Śnieg pokrył 
również całe Zakopane Górale prze­
powiadają w tym roku wczesna zimę. 

 o------

Ze sportu.

Narciarze nrzsd Olimpiadą.
OT WABCIE WAŻNEJ PLACÓWKI.

Lwów, 27 października.
W  poniedziałek wieczorem odbyło się 

otwarcie przedolimpijskiego ośrodka nar­
ciarskiego. Do -zawodników przemówi! 
serdecznie ppłk. Lewicki, który przedsta­
wiając cele i  zadania ośrodka, zachęcił 
do solidnej pracy. Odpowiedział króiko 
bpt. Lotecżka im_eniem P. Z. N-, poczem 
rozpoczęły się ćwiczenia gimnastyczne 
pod Lierunk-iem prof. Dr-ęgie-wicza-. Poda 
jemy tutaj w pelnem brzmieniu rresś de­
klaracji, podpisanej przez zawodników.

Deklaracja honorowa: „Rozpoczynając 
z dniem dzisiejszym ćwiczenia w zapra­
wie narciarskiej celem przygotowania do 
narciarstwa sportowego, oraz ewentualne 
go przeinaczenia innie przez Polski K o­
mitet Igrzysk Olimpijskich do reprezento­
wania Polski na Igrzyskach Olimpijskich 
Zimowych 1928 roku w St. Moritz, skła­
dam następującą deklarację.

Obowiązuję się słowem honoru - ćw i­
czyć pod ogólnym kierunkiem Polskiego 
Komitetu Igrzysk Olimpijskich Zimowych 
we Lwowie, wedle najlepszych sił, a w 
szczególności: przestrzegać ściśle zarzą­
dzeń trenerów, względnie innych kierow­
ników ćwiczeń w sprawi* ogólnego trybu 
życia, jeazen-ia, spania, palenia tytoniu i 
cygar, używania trunków aluoholowych, 
obcowania płciowego, co ao systemu i spo 
sobu ćwiczeń, podziału godzm, długości i 
częstości ćwiczeń, a w szczególności bez­
warunkowo stosować się do regulaminu, 
wreszcie zachowywać się zgodnie z hono­
rem.

Obowiązuję się*, iż po ukończeniu za­
prawy będę się starał, wedle możności, 
przenieść nauczanie i udzielanie wskazć-' 
wek na innych współobywateli, sfosu,ąc 
się do zarządzeń odnośnych Związków 
Sportowych. W  końcu zgadzam się na 
wyciągnięcie wszelkich konsekwencyj ply 
nącyeh z,e złamania słowa honoru, w ra 
zie gdybym n-ie dotrzymał zobowiązania 
niniejszej deklaracji -

Deklaracje ta.kie złożyli następujący 
zawodnicy: Szczepanowski terzy.A inz. 
Teisseyre, róż. Meisne--, A. Jakubowski, 
Zb., Boski/LLankosz, Kawa. Zienkńjyicz, 
Rosen-busch, WaJczak, Rodzynkwiwiez, 
Witkowski, Woron J., Woron i i  Bzepec- 
k-i, Makowski, Prugar, R-ejman, Rusiecki, 
Bojan, (Nowicki, .Łukowski, Kulicz, Bor-' 
naś, Loesch, Szpak, Chnstman, Kocimskj. 

*
ZAWODY KONNE 1-GO PUŁKU ARTY­

LERII GPRÓKIEJ.
COd naszego korespondenta).

Stryj, w październiku.
W  niedzielę dnia 23 bm. od'bvly się 

w Stryju zawody konne 1-go p. art. gór­
skiej.

a) koinkurs hippiczny dia oficerów (12 
przeszkód do 115 cm. wysokości i 3 m. 
szerokości): 1) por. Lewandowski Jan na 
kl. „M irta". 2) por. Bartoszek Stanisław 
na wał- „Łoś",- obaj przy 4 rozgrywce (na 
wysokości 165 cm-), 3) majr. Seidel Syl­
wester przy 1-szej -rozgrywce (wysokość. 
125 cm.)

b) bieg płaski dla oficerów dla kon: 
remontowych na dystansie oko-ło 1800 m- 
1) ppor. Duszek Wladysla-w na wal. Pa­
rys", 2) por. Bartoszek Stanisław na kl. 
„Piękna";

c) bieg z przeszkodami dl-a oficerów- jla 
koni pełnoletnich n.a dystansie dkc-lo

2400 m.. I ,  mjr. Seidel Sylwester na wal. 
,;Lampart“ , 2) ppor- de Ville Bronisław 
na wal. „K am il";

d) konkurs hippiczny dl-a podoficerów 
(10 przeszkód do 105 cm. wys. -i 2.5 m. 
sze-r.): L) bez punktów karnych plut.
Szczepański Michał na wał. „Icek"., 2) 
z 2  punktami karnymi plut. Kowalik W ło­
dzimiera na wal. „Lech", 3) z 4 punkt, 
karnymi st. ogn. Baijorski Stanisław na 
wał. „Łuń .

e) bieg myśliwski dla podoficerów na 
dystansie około 5 kim. Maester por. Czer­
niakowski Włodzimierz, konumaster kpt. 
Kowalski Wladysla-w-. 1) st. ogn. Szabłow­
ski Adam na wal. „Panicz", 2) plut. lila - 
nowski Józef na wal. „Medal", i  3>. ogn.- 
Bródka Jan na -wał. „Mars“ -

f) Gymkhana dia szeregowych nieza­
wodowych: kielz-nanie i siodłanie koni w 
biegu na dystansie 1500 m.: 1-sze -miejsze 
bomb. Capar Michał, 2-gie miejsce bomb- 
Bomba Jędrzej, o-cie miejsce kan. Mikołaj 
czyk Arch-ip-

Zawody zaszczycił swą obecnością 
D-ca Okręgu Korpusu Nr. VI. gen Dy w. 
Władysław Sikorski, który razem z p. 
pik. Haliną Górkiewiczową, żoną d-cy
pułku, wręczy! zwycięzcom piękne tut
grody.

Na zawody przybył ponadto pik. Ka­
zimierz Topoliński, zastępca dowódcy W 
dyw izji piechoty górsnej w Przemyślu, 
pułk. insp. Jan Dobrowolski, szef artyierji 
i uzbrojenia ze Lwowa, oraz liczna dele­
gacjo. oficerów 10 p. a. c. z Pi zamyśla.

Za-wody stanowiły dla Stryja miią 
atrakcję i ściągnęły bardzo wielką ilość
widzów z miasta i okolicy, zarówno ze
sfer cywilnych jaic i wojskowych z ko­
mendantem garnizonu pik. Kalnch ow­
akim, oraz dow-ódcą 6 p, strz. podhalań­
skich ppłk- S. G. Rusz-czewski-m na czele. 

*
PIERWSZY SUKCES SZYEKKSRA. 

Owacyjne przyjęcie zw ycięzcy z Berlina.
Sensacją 18-tego dnia turnieju było 

przybycie i przystąpienie do turnieju 
klasy-cznie zbudowanego mistrza Polski 
Teodora Sztekkera, którego licznie zebta- 
na pu-bliczność przywitała niemilknącymi 
oklaskami

Duże zainteresowanie ifljtft-ilo decydu­
jące spotkanie Willinua (Niemcy) z Pere- 
lc-scm ( SYiodtJu), Obaj 'walczyli z niezwy­
kłą zaciętością- W  miarę rosnącej walki 
roznamiętnicnio zapaiśni-ków rosło. Pot lal 
się strumieniami z obu zapaśników. Po ro­
dzinie zmagań, walka stosownie do regu­
laminu przeszła :ia punkty.

W  rozgrywce tej odniósł sukces Para­
łeś wygi-ywająa stosunkiem punktów 
3:2, Owacjom n.e było końca.

Witmayei (Finlandia) przez 20 mrónt 
sta’ al stateczny opór Górnoślązakowi 
3ryle, zyskując wynik remisowy.

Wreszcie ukazał się Sztekker, przeciw 
któremu stanął lwowianin Waiuszewski. 
Szybko i energicznie atakujący mistrz 
Polski w 3 min, po zastosowaniu eiek 
łownego młynka z tylnogo pasa, wBód 
huraganowych oklasków rzucił na obie 
łopatki Walusze-w^kiego.

Dziś w czwartek Walczą: Kawąn --
Pereles, TAtar-sen —  WaluszewskLtaSzte',.- 
ker —  Orlcnko i decydująca tYilling — 
Wifmayer.

L A M P A  G Ł O Ś N IK O W A

„lELEFUMEr
ostatnie słowo techniki. Żądać wszędzie!

Wyrób Tow. „CS łAR/IM.

Kącik radiowy.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Czwartek, 27 października 1927.
Warszawa (1111) 17.4-5 Audycja lite­

racka „Hanusia" G. Ilauplmanna. 19.35 
lekcja języka, francuskiego. 20.30 Koncert 
poświęcony muzyce czeskiej (Orkiestra, 
śpiew, czelo).

Kraków (500) 19.35 „W rażenia z New 
Yorku' Odczyt prc\ Krzyżanoidskieea.
20-30 Transm. Warszawy. 22.30 fransTr

muzyki Lanecznej.
Poznan (280) 20.30 Koncert prof- Z. 

Jahnkego (skrzypce). 22.30 Muzyka tanecz­
na.

Wrocław (322) 20.00 Koncert symfonicz­
ny (Brolicz, Samt-Saeris, Głazunow). 22.30. 
Muzyka taneczna.

Krórówac (329) 20.05 Godzina pieśni 
spólczesnych (Mezzosopran). 21.05 Muzy­
ka kameralna (Transm. z Gdańska).

Praga (349) 19.30 Koncert symfonicz- 
ny czeskiej filharm. 22.50 Dancing-

Lipsk (366) 20-15 Wieczór liry-ki współ­
czesnej (Recytacje, orkiestra).

Stuttgart (380) 20.15 „Der Biberpelz" 
komedja w  4 aktach G. Hauptmanna. 22.00 
Wieczór alzacki.

Hamburg (394) 19-25 „Das Wunder der 
Ilcliane" opera w 3 akiach E. W . Korn- 
golda. (Transm. z teatru). 22.30 Dancing.

Frankfurt (428) 19.30 , Juljusz Caesar" 
opera lłaendla (Transm. z teatru).

Rzym (4-50) 20 i5 Wyjątki z opery „Lu. 
natyczka" Belliniego-

Stuckbolm (454) Motała (1320) 19-30 
„Faust" opera Gounoda.

Langenberg (468) 19.00 Koncert orkiestr 
21.50 Muzyka lekka.

Berlin (484) "20.30 Odczyt o opeielce*,^ 
ilustr. muzyczną. 22.30 Muzyka taneczna.

Wiedeń (517) 20.10 Koncert symfonicz­
ny (Orkiestra, flet, solo SKrzypcowe). W 
programie m- in. „Córka króla Elfoir" Niels 
W . Gade

Monachjum (oShj 20.00 „Don Kiszot" 
muzyczna tragikomedia, t. Beer - Walbnin- 
na.

  o----
Piątek, 28 października 1927.

Warszawa (1111) 18.45 Transmisja kon­
certu z Poznania- 20.15 Transmisja koncer­
tu symfonicznego z Filharmonji warsz.

Krak-w (500) 20.00 Hejnał z wieży 
Mariackiej. 20.30 Transrn. z Warszawy.

Poznań (2S0) 18.45 Koncert muzyki 
czeskie i. 20.15 Audycja pośw. uczczeniu 
czechosłowackiego święta narodowego.

Królewiec (329) 19-30 Koncert symfoni­
czny (Brahms, Mozart, Brucaner). 22.30 
Muzyka taneczna.

Wrocław (322) Wieczór recytacji. 21-00 
Arje operowe.

fraga (349) 19.30 Koncert symfonicz­
ny (Smetana: Moja ojczyzna). 22.30 Dan­
cing-

Londyn (361) 20.00 Dyskusja między 
Bernardem Shaw- a Cheatertouem. 2.1.35 
P ifśn i marynarskie. 23-00 Muzyka tanecz­
na (Davcntry).

Lipsk (366) 20.15 (Dichterliebe" cykl 
pieśni Schumanna podług Heinego. 21.15 
„Nastroje jesienne" (orkiestra). 22.15 Mu­
zyka taneczna.

Stuttgart v330) Frankfurt (428) 20."ń 
Koncert śpiewaczki E. Rethberg. 22.36. 
Dancing.

Hamburg (391) 20.u0 Obchód 50-li't- 
nicj rocznicy urodzin poety Bossdorfa. 
22.’30 Muzyka taneczna.

Rzym 450) 20.45 Wieczói muzyki wło­
skiej.

Langeuberg ®S8| 20-20 „Leonce und Le­
na" komedja G. Buchnera. 22:30 Muzyna 
lancczna.

Berlin (4-84) ,21.00 Muzyka kameralna 
(Haydn, Brahms). 22.30 Kapela rosyjska, 
odegra rosyjskie pieśni i tańce.

Wiedeń (517) 20.30 „Der Hebe Augu- 
slin" operetka w  3 aktach L FaMa

Monachium (5351 19.50 orkiestra (M o­
zart). 20-ifl Koncert gitarzysty hiszpań­
skiego Emiijo Pr,ol. 21.10 Ulubione mar­
sze.

Budapeszf (555) 20-00 Koncert pianisty 
Beli Bartoka.

M i ln  
fzn

uiiiliore i  do
m m  n is z ^ t i

(Telefonem c,d naszego koiespondenta.)

W arszaw a. 20 października, (pś) 
\Y Min. przem. i handlu rozpoczęli 
się dzisiaj konferencja przy udziale de­
legatów organizacyj rzem leśniczych 
z całego państwa, która ma się zajać 
omówieniem regulaminu wyborczego 
do przyszłych Izb rzemieślniczych. O- 
bradom przewodniczy poseł M ianow­
ski

B fid ziim ; mieli lepsze
Piernsu!

(Telefonem od naszego korespondenta'. 

Warszawa. '2f> października, (ps/ 
Powrócił do W arszawy zILTolandji d\- 
rekfor polskiego monopolu tytoniowe­
go Chwalibóg który zakupił dla mo­
nopolu tytom-.rwego pierw szorzędn/ 
surowiec tyioniowy. Wobec (ego spo­
dziewać się należy, żc w przyszłości 
będziemy palili lepeze papierosy
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Udział przeiiuBłii u B i n n
W  POWSZECHNEJ W YSTAWIE KRAJO­

WEJ W  POZNAKUJ.
Lwów, 27 października. 

Konferencja w sprawie udziału prze­
mysłu naftowego w Powszechnej Wysta­
wie Krajowej w Poznaniu, zwołana przez 
Krajowe Towarzystwo Naftowe odbyia 
się w sali posiedzeń lwowskiej Izby hancli. 
przemysłowej-

Obradom przewodniczył prof. in i. Z. 
Eielski. Po referacie dra ScbStzla, dyrek­
tora Kraj. Tow. Naft., który przedstawił 
warunki udziału i sposób repanycji kosz­
tów, ucnwaiono rozesiame do wszystkich 
firm naftowych okólnika, poaającego wa­
runki budowy własnego uwaiego pawilo­
nu, oraz kwestjonarjusza odnośnie do 
miejsca, jakie poszczególne Łrmy chciała­
by zająć na swoje eksponaty-

Konferencja stwierdziła, konieczność 
zorganizowania w pawilonie przemysłu 
naftowego działu ugólne^o (statystyczne­
go), obejmującego cżalokszialt wszystkich 
działów produkcji przemysłu naftowego, 
jakoleż opracowania jego monografii

Dla zrealizowania lego planu uchwa­
lono powołać komitet, złożony z przedsta­
wicieli organizacji naftowych Przewodni­
czącym tego komitetu wybrani inż- p. 
Juljana Fabiańskiego, prof. Politechniki 
lwowskiej.

GIEŁDYi
GIEŁDA LW OW SKA.

Ln ów , 26. października.
Kursa aucji wprawdzic utrzymują sio 

przeważnie na dotychczasowym poziomie, 
jednakowoż zaofiarowanie przewyżs po­
pyt przy zmniejszonych obrotach. W sku­
tek malej ilości zleceń, zapotrzebowanie 
ograniczone.

W  akcjach bankowych i papierach pro 
centowych sporadyczne IransaKcje. Ten­
dencja chwiejna. Usposobienie słabsze.

Obioly w akcjach.
Lwów, 20. października.,

8-prc. dok hpi|93 prc., Hipot. 1.20. 1.25, 
Chybie 6.45, 6.50, Gazy w. 29, 29.25, 
Ojskos 71, Pezet 5, 5.25, Tcsp 00, 30.25. 
ZieleniewsLi 23.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lw ów , 26. października.

Na giełdzie transakcje w pszenicy, 
hreczce i ziemniakach, oraz egiekutywna 
sprzedaż koniczyny czerwonej.

Zboża chlebowe, oraz hreczka pota­
niały, natomiast owies drożeje.

W ielk i popyt za otrębami, przy niedo­
statecznej podaży.

Tendencja naogół zniżkowa. Usposobię 
nie spokojne

KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 
» TOWAROWEJ W E  LW OW IE.

Lwów, 26. października.
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 

760 gr. 47.00--48.00. PJrzenica lciaj. zbiór. 
ex 3)7 730- 740 g»; 45.25— 46.25. Żvto

życia prowincji.

Kronika stanisławowska.
. (Od naszego 

Stanisławów, w październiku.
Mianowania w Województwie, Mini­

ster spraw wewn. mianował starostę w 
Strj ju Zygmunta Gronziewicza, naczelni­
kiem wyaziaiu w Urzędzie wojewódzkim 
we Lwowie i poruczył mu pełnienie funk­
cji wicewojewody lwowskiego; ' radcę 
.voj, Mieczysława Rapj,ego starostą w Do­
linie a przeniósł starostę Karola Mahra w 
dotychczas, charakterze do starostwa' w 
Skolem, urzędnika admin. I. kat. Stani­
sława Cislę z,e starostwa w  Stanisławo 
wie do Turki, powierzając mu kierownic­
two tam-t. starostwa, a wreszcie lekarza 
powiatowego dra Stanisława Kudelskiego 
ze starostwa w Fodhajcach do starostwa 
w Zydaczowie.

Poświecenie Pesteinnku P. P. w Maj

korespondenta).
danie. Z powodu translokacji siedziby 
PosterunKU P, P. z Beanarowa ao Majda­
nu (.powiatu stanisławowskiego) odbyła 
się onegoaj uroczystość poświęcenia no- 
wo-wybuaowanego gmacnu. Poświęcenia 
dokonał ks. rz--kat. Pietkiewicz z Bedna- 
iOwa przy współudziale ks. gr kat. Ba­
biaka z Brynia i  Jaśkiewicza z Majdanu, 
w obtcnośc-i starosty Boxy i powiatowego 
komendamta P. P. Petriego ze Stanisławo­
wa, jak-też ludności miejscowej i okoli­
cznej.

Zmarła tego tygodnia jedna z najstar 
szych mieszkanek tut. grodu bł. p. Malka. 
Presser, licząca lat 96,

Pożar garbarni. Dzisiejszej nocy spa­
liła się tu garbarnia Krausera, w dzielni­
cy Relwederskiej. Szkoda znaczna.

a nagarnia
małopolskie ex 1927 690 gr. 37.50—
38.50. Jęcznleiń małopolski lirów. 670 gr.
41.00— 42.00, Jęczmień małop. juzem. 640 
gr. 35.50— 36..50. Jęczmień malop. jiast. 
600— 61') gr. 33.50—34.50. Owies małop1 
xe 1927 50 gr. 34.00— 36.00. Kukurudza 
rumuńska 30.50— 31.00. Ziemniaki ra fo­
wane 6.r0— 7,00 m zy gwarancji 18 prc. 
skrobii, Fasola biała 45.00— 55.00 Fa­
sola kolorowa 53.50— 55 50, Groch Yn 
Viktoria 72.00- -82.00, Groch polny 45.00 
--55.00. Bobik 37.25— 38 25. Siano słod­
kie krajowe prasow. 7.50— 8.50, Słoma 
pras. 4.25— 1.75 Hrcrzka 35.50—56 50. Len
60.00— -63.00. Rzepak ozimy ex 1927
60.50— 62.50, Grysik kukurudziany 52.00 
— 53.00 Mąka kukurudziana 31.75—  
33.75, Olręby Żytnie netto bez worka
23.00— 23.ó0. Otrębv pszenne netto bez 
worka 2.50— 23.00. Kasza hrecz. 76.00— 
78.00, Kasza j .glana 71.25— 75.25. Kasza 
jęczmienna 62.u0—66.00. Proso kra­
jowe 36.50— 37.50. Irouicy.yna czerwona 
krajowa natur. 27.50— 30.00. Mak nie­
bieski 115.00— 135.00, siwy 90 00— ItO.OO 
W orki jutowe wyr. Stradom Warla 1.70 
— 1.80, W orki używane dobre za sztuko
1.50— 4.00

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
Warszawa, 26 października. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 134, Bank Kandiowy 
123, Bank Polski 156. Bank Zachodni 
26, Bank ZZw. Sp. Zur. 95, Czersk 1.98 
Warsz. cukeir 5,35, F irlej 55, ł  azy 0) 15, 
Zgierz 1.95, W ysoka 136, W ęgiel 114.75, 
Nobel 50, Cegielski 53, Fitzner 9.10, L il­
pop, Rau 41.75, M odrzcjów 10 .5, Ostro­
wiec 96, Parowozy 50, Pocisk 2.85, Rudz­
ki 62, Starachowice 78.25, Zawiercie -10 00 
Żyrardów 19.25, Borkowski 3.95, Haber- 
buso.h 156, Spirytus 23.50, Żegluga 0.55.

Warszawa, 26 października. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zjedn. 8.86, Sztokholm 239.50, 
Ilolandja 358.00, Londyn 43.30 1/4, Nowy 
Jork 8.88, Paryż 34.92, Praga 29.35. Szwaj 
carja 171.50, Wiedeń 125.52, W iochy 
48.58, 8-prc. pożyczka konwers. 64,50, 
pożyczka kolej, konwers. 62, pożyczka ko 
lejowa 102.50, pożyczka dolarowa 61.75.
8-prc. li.styj^zajst. Bku Gosp. Kraj. Vl3.

I'r..U.STON , t-OR." z 28. X. 1927

RUDYa RD KIPLING. " 4

pow ieść szeregowca 
Learoyda.
(Ciąg dalszy.)

„Przepraszam '1, zawołałem, „  ale 
ona nie chce żadnego bałwanowatego 
yorkszirczyka, tylko Ripa chce mieć. 
To jest ów gentleman, którego po­
żąda

Następnego więc dnia Mulvanev, 
P ip  i ja poszliśmy razem do mrs. de 
Sussy. Z początku nie wiedziała tro­
chę, co ze sobą zrobić, bo nie znała 
leszcze Irlandczyka. A le  pan wieś.?,,: 
jak Mulvaney potrafi mówić, możesz 
więc pan wyobrazić sobie, że tak sta* 
rej damie zakręcił głowę, iż wygadała 
się ze wszystkiego i powiedziała nam, 
że chce wziąć Ripa ze sobą, do Mun 
soore-Pahar. Teraz znów Mulvaney 
zmienił ton i zapytał ją uroczyście, 
czy pomyślała kiedy o następstwach 
czegoś podobnego, o tem, że wygląda

to, jakby dwom biednym a porządnym 
żołnierzom chciała ułatwić przejażdż­
kę na wyspy karne. Na to mrs de 
Sussa zaczęła płakać, aż Mulyaney 
musiał zacząć z innej beczki i próbo­
wać uspokoić ją —  przyznawał, że 
R ipowi lepiej będzie się powodzić w 
górach niż na bengalskiej nizinie i że, 
prawdę mówiąc, w ielkie to nieszczę­
ście, że nie może towarzyszyć tym, 
którzy tak go kochają. I tak ci starej 
damie podbijał i tyle jej nagadał, iż 
w  końcu święcie była przekonaną, że 
całe jej życie i grosza nie warte, je ­
śli nie dostanie tego psiaka.

Nagle Mulvaney powiedział do 
niej: pBędziesz go pani miała, bo je­
stem miękkiego serca, nie tak jak ci 
zimnokrwiści vorkszirczycy, ale to 
będzie trochę kosztować, a m ianowi­
cie ani grosza mniej, jak trzysta ru­

pii".

„N iech mu pani nie w ierzy, łask.: 
wa pan i', powiadam, „pani pułko­
wnikowa nie da go ani za pięćset ru- 
pji".

„A  któż mówi, że da?“ , rzecze

8 prc. listy zast. BI u Rolnego 93, 8-prc. 
oblgi. komun Bku Gosp. Kraj. 93, 8-prc. 
obbg. Pol. Bku Komuna! 92.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 26 października. (Tel G. P.) 

Bank Małopolski 0.25, Bank Zinn. Kred. 
0.04, Tohun 14 25, Zieleniewski 22.90, Gór 
ka 73 Siersza gór. 6.80, IuaLus 0.30, 
Chybie 6.70.

” GIEŁDA ZERYCHSKA.
Zurych, 26 października. (Fel G. P.) 

Paryż 20.35, Londyn 25.25 1/8, Nowy 
Jork 5,18 i pól, Belgja 72.17 i pól Wiochy 
28.32, Hiszpan ja 8.80, HolaiiUja 
208.72 i pół, Berlin 123.72 i pól, Wiedeń 
73.20, Sztokholm 139.70, Oslo 136.50, Ko 
penhaga 139.00, Sofjc 3.74 i pół, Praga 
15.36 i pól, Warszawa 58.10, Budapeszt 
90.70, Bialogród 9.13, Ateny 6 90, Kon­
stantynopol 2.75 3/4, Bukareszt 3.18, lic) 
singfors 13.06 i pół.

GIEŁDA W IFDLSSKA.
Wiedeń, 26 października. (Tel. G. P.) 

Amsterdam 264.62, Belgrad 12.44 7/8, 
Berlin 168.65, Bruksela 98.41, Budapeszt 
123.76 i pół, Bukareszt 4 28, Kopennaga 
189.45, L „idyn  34.43 7/8, Madryt 121.25 
Medjoian 38.59,- Nowy Jork 706.75, Oslo 
108.23, Paryż 27.73, Praga 20.94 i pół 
Sofja 5.09 3/8, Sztokholm 190 40, Warsza 
wa 79.54, Zurych 136.30, Amerykańskie 
704.60, Niemieckie 168.52, W łoskie 38.52, 
Jugosłowiańskie j2.38 Polskie 79.65, Cze 
skie 20.92 i pól, W ęgierskie 12-3.73, Szwaj 
carskie 136.01, Angielskie 34.35 : pół, Ren 
ta majowa 0.715, Renta lutowa 0 765, Ren 
ta koronowa 0 605, Dunaj, Sawa, Adria 
82.30, Bank Małopolski 0.31, Bankverein 
30, Bodenkredit 126.80, Kroditanstalt 
70.95, Anglobank 6.25, Hipoteczny 0.99. 
Kompas 0 98, Liinderbank 20.99, Merku­
ry 29.75, Kolej północna 1170, Zinvosten- 
ska 107.50, Czerniowce 61, Austr. kol. 
jiaństw 31 24, Goleszów 77, Alpmy 46 80, 
Berg u. Fluten 712, Krupp 18.15, Prager 
Eiscn 308, Rima 153, Skoda 230 3/4, Sier­
sza 5.35, Silesia 0.21, Zieleniewski 17.75,

Mulvaney, „n ie mówię wcale o ku- I 
pieniu, ale o czemś innem," łaskawa 
pani, c czem nigdy w  życiu nie potny 
siałbym, że m i kiedyś do głowy •wpad­
nie. Ja go ukradnę''.

„Och ukradnę, nie trzeba tego tak 
nazywać", powiada mrs. de Sussa, 
będzie mieć tylko lepsze pomieszcze­
nie. Psy, jak wieęie, tak często giną, 
a betem błąkają się, po-tem on mnie lu­
bi, a znów ja lubię jego, jak jeszcze 
żadnego psa na świecie i dlatego mu­
szę go mieć

—  Gdybym go dostała w  ostatniej 
chwili, zaw iozłabym  go zaraz do 
Muńsoonee-Pahar i żyw a  dusza nie 
wiedziałaby o niezem ".

Tu Mulraney spojrzał na mnie z 
ukosa i chociaż nie mógłem wpaść na 
to, o co właściwie mu chodzi, posta­
nowiłem przecież pójść za jego prze­
wodem.

„No, dobrze, łaskawa pani", po­
wiadam, „nigdy nie przypuszcz^em , 
bym zeszedł na złodzieja psów, ale 
jeśli mój towarzysz widz:, że znajdzie 
się droga, by takiej damie, jak pani,

Karpaty 29, Galicja 87.25, Nafta 9.90, 
Scnodnica 11.

GIEŁDA P a KYSKA
Paryż, 26. października. (Tel. G 

Londyn 124.03, Nowy Jork 25 47. Belgia
354.50, Hiszpanja 436, W iochy 139, 
Szwajcarja 491.25, Danja 682.50, Holan- 
dja 1025.50, Norwcgja 670, Szwecja 686, 
Praga 75.50, Rumunja 15.80, Niemcy 608 
Wiedeń 359.

GIEł Da  LONDYŃSKA.
Londyn, 26 październiKa. (T i!. G. P.V- 

Nowy Jork 486 3 D32, Holandja 12.09 Ó/S 
Francja 124.06, Belgja 34.98, W łochy 
,89.30, Niemcy 20.11 i pół, Szwajcaria 
25.25, Hiszpanja 28.15, Danja 18.17 i ąót, 
Szwecja 18.08 1/4, Norweg ja  18.51, Hel- 
singiors 193.25, Praga 164 25, Wiedeń 
34.48, Warszawa 43.50.

OBROTY PRYviTAVNE.
Lwów, ?7 października.

Tendencja chwiejna. Obrót ereJni.
Doi. amer. 8.88.5— 8.89.
Doi. kanad. 8.86.5— 8.87;

OGŁOSZENIA
l MIESZKANIA, LŁLEPY. 

10 groszy za wyraz. T
P02ÓJ odnajmę inteligentnemu panu 

ewentualnie dwom, możliwe z utrzy­
maniem przy samotnej osobie. Bałonr 
wa 16, dozorca wskaże. 8893-2

I POSADY POSZUKIWANA  
3 grosze za wyraz- 8

CZELADNIK kominiarski poszukuje pra­
cy. "Warunki listownie pod adresem An­
toni Frączek, Ponerla 741, poczt. Tu- 
stanowice- 8931-3

PANNA z kursem buchalterii, pisząca aa 
maszynie, poszukuje posady praktykan- 
tki biurowej lub kasjerki za kaucja e- 
went. jakiejkolwiek mnej we Lwowie 
lub na- prowincji. Wymaganie bardzo 
skromne. Zgłoszenia, do Admin. pod 
„Aktualne". -  8935

ZDOLNY ŚLUSARZ, mechanik, energicz­
ny, znający się na wszelkich maszy­
nach rolniczych, również i na aztan- 
cach, posiadający kwalifikację „W erk- 
mistrza" poszukuje od zaraz stałej joo- 
sady. Zgłoszenia pod „Zdolny" do biu­
ra dzienników Fischmanu, Rzeszów,

8936

INTEL- PANNA poszukuje posadę do dzie­
ci, mogę wyjechać. Łaskawe zgłoszenia 
do Administracji ..Pracowita". 8907-3

EEZPŁATNĄ administrację maiątku ziem 
skiego, tylko procent od czystego do­
chodu, poszukuje energiczny, rutyno­
wany rolnik. Zgłoszenia „Procent', 
Administracja „Porannej". - 3860-3

wygodzie, to i  ja nie chcę nAleżec do 
ludz-i, co zosiają w  tyle. Sądzę, oczy­
wiście, że trzysta rupji, to nic w ie l­
ki tgo wobec możliwości dostania się 
na te przeklęte wyapy Karne, o któ 
rycn wypominał Mulyaney".

„Ram  wam  trzysta pięćdziesiąt", 
rzekła rnrs. de Sussa, „ty lko  dostaw­
cie mi psa".

Daliśmy się w  końcu nakłonić, a 
ona natychmiast wzięła miarę z  R i­
pa i posłała do Hamiikona z  zam ówie­
niem srebrnej obroży na ów czas, gdy 
oddamy (jej psa, co miało -stać się 
w  dniu jej c-ciaizdu. do Mumsuońee.

.Słuchajnc, Mulyaney", powie­
działem, gdy byliśm y juz na dworze, 
„przecież ty  chy,ba nie zechcesz dać 
jej napra-wdę Rm a?".

„T ty miałbyś sumienie uaką bie­
dną. starą damę wystrychnąć na dul­
k a? ", rzekł on. „Jakiegoś n ipa  bę­
dzie m iała".

„A lt  jak to zrobić?" zapytałem.

(Dokończenie nastąpi).
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W O LN E  POSADY. 
10 groszy za wyraz. i

FRYZJER I. FRICHSBERG w Borysławiu 
poszukuje damskiej fryzjerki ,z ondula­
cją. 8934

BUCHALTER, najchętniej były urzędnik 
bankowy poszukiwany. Administracja: 
„W ytrawny1". 8939-3

"POSZUKUJĘ stelmacha do pudel powozo­
wych i  zdolnego piekarza jako dzier 
żawcy do pierwszorzędnej piekarni.
Pawlik —  Brzeżany. 8851-4

s KUPNO 1 SPRZED AA. 
12 groszy za wyraz.

INŻYNIERSKIE podręczniki 10 tomów 
łanio sprzeda holesza, Sykstuska 10.

8925

tffltAk WEBER ^  „o BAlPREGOfcd

KUPIĘ lokomołńlę Lantza lub W olfa w 
dobrym sianie jedno lub dwucylindro- 
wy 40— 50 koni. Biuro Brucka, Kościu- 

- szki 2. 8941

KUNIE wyiazdowe z powozem do sprze­
dania- Wiadomość w  Administracji.

8928-3

SELSKINOWY damsl i płaszcz okazyjnie 
. sprzedam Denega, Boimów 6. 8905-3

FORTEPIAN krótki, czarny do sprzedania. 
Ormiańska 29, w podwórzu. 8874-2

PIANINA nowe od ;2j200 złotych. Dogo­
dne raty, pięcioletnia gwarancja fa­
bryczna. Nowacki, Piłsudskiego 17.

8829-4

s KĆŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

.KAPELUSZE, najświeższe modele poleca 
po cenach reklamowych Topolnicka, 
Kopernika 1. Pasaż Mikolascha, I. pię­
tro. 8490-4

I W  n r  U T R A
przerabia modnie i  gustownie, oraz w y­
konuje nowe kreacje po cenach przystęp­
nych, pierwszorzędna solidna pracownia 

kuśnierska
FRANCISZEK .LNICKI

Lwów, Legjrnów 3. —  Szajnochy 2.
w podwórzu. Si.91-8

SPECJALISTKA operatorka nagniotków, 
wrośniętych paznokci, brodawek, za­
stępczynią Kubasiaka, przyjmuje od 1. 
listopada, Ziemiańska, Zyblikiewicza 
23, parter. 8609-6

Humor.

Powiatowa Kasa (M orycu ui Sa ia  ynie ogłasza ninieidzem

KONKURS
na posadę dyrektora Kasy. Płaca IX a stopień poborów urzędnmów pań­
stwowych ze wszystkimi dodatkami. Po roku nienagannej służby może 

nastąpić stabilizacja. Termin wnoszenia podań do 30. listopada 1927.

Warunki przyjęcia- '
1. Obywatelstwo polskie.
2. Nieprzekraczalny 40 roK życia.
3. Dokładna znajomość Księgowości, w  szczególności systemu ame- 

ryKansiiiego i znajomość administracji Kasy Chorych.

Przewodniczący Zarządu Kasy Chorych

Burm istrz M ichał Niemczewski m. p.

W G2Z EC1E 
P M N E 1

©O (.(5ł  W .£K U  POWSZEChNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI

4rem O g ó rk o w y  nadaje p ękna 
i delikatną cerę.

Krem  V snus usuwa pryszcze, li­
szaje i piegi.

ki do zębów.
Eksikans po jednym użyciu usuwa 

przykry zapach potu. 
LABORATORJUM S .T , G Ó R S K I ,  WARSZAWA.

= =  Żądać wszędzie ■— —  . ■■■—

0BV ESZGŻDIIE.
Nadzwyczajne Walne Koromaozerie akcjonariuszy Austriackiego 7akłattn 

Kiedytowego dla handlu i przemysłu tvu Wiedniu, odbyte dnia 22. b. m., 
powzięło ur.hwałę podwyższającą dotycńcrasowy kapitał akcyjny z 65.000.000 
szylingów na 85.0u0.000 szyLngów dro ą emisji 500.03u akcyj im, .żart po 
a0 szyi.

W  wykonaniu powyższej uchwały przyznaje się dotychczasowym akujo- 
narjuozom prawo poborn 130.00U ajtcyj,' które biorą noział w  zyskacn od 
1. stycznia br. pod naatf-pującyuii wannkam i:

Akcjonariuszom przysługuje prawo poborn nowyih akcyj w  stoimukn
2-ch akcyj nowej emisji na 25 akcyj starych po kursie szylingów 59 od
akcji z 5%-owemi odsetkami od dnia 1. stycznia 1927.

Prawo poboru może być wykonywane w czasie od 2i, październisa do 5. 
listopada br. włącznie, a to we Wiedniu w Oddzielę elektów (I. Am Hof 6), 
zaś we Lwowie w  Banku Dyskontowym Warszawskim i w  Akc. banku Hi­
potecznym .

Przy wykonaniu prawa poboru należy złożyć płaszcze starych akcyj, 
względnie kwity tymczasowe zapomoc i podwójnej specylikacji ułożonej 
w porządku arytmetycznym, tudzież wpłacić równowartość pobranych no­
wych akcyj, na którą banki przyjmujące zpłnsr-snia, wydadzą poś-wi&dczc- 
nia. Za zwrotem tegc poświadczenia wydane zostaną akcjonariuszom w  pó­
źniejszym czasie nowe akcje. ..

Wiedeń, w pauizieiniku 1927.

Auslrjac i zaKład M y io u in  Dla Handlu i Przemysłu.

Wczoraj... ? dzinaj.

KLUS Bronisław, Załęże unieważnia zgu­
bioną książeczkę wojskową wystawio­
ną przez PKU Rzeszów. 8932

ABRAHAM HEIMLICH unieważnia zgu­
biony dowód osobisty wydamy we Lwn
wie. 8933

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wn, 
skowa wydaną przez PKU. Stryj, Józef 
Chryn. 8899-3

ZAKOPANE willa „Wiktoria-' na drodze 
do Sanat. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3

SPECJAI NIE ładne strzyżenie w losóy i 
farbowani, Hęmą, mycie głowy, ondu 
lacja, manicure i masaż, poleca zakład 
fryzjcrslwa damskiego Józefa Haberma- 
na, Mikołaja 1, Telefon 45-50. 8876-3

FIRMA WITTELS, Kutuwskiego 7, udziela 
na bielskie materjaiy sukienne, płótna, 

jedwabie kredytu do dziesięciu miesię­
cy przy cenach ściśle gotówkowych.

7865-13

LOKATORZY! Wyłącznie zamek pancer­
ny „ARK" zabezpiecza przeciw włama­
niu potrójnie. Kościuszki 18. Telefon 
30— 02. 6367-2

MEBLE wszelkiego rodzaju na dlugot.er- 
minowe spłaty iip-aeda.je i wypożycza, 
firma, Jakóh Czysz, ul Rutowskieg”  7, 
naprzeciw Katedry. Kok założenia 1894.

8996 ?

L IK W ID A TO R O W IE  aiopolsk.ej hurto 
wni win .. Toriii-j" . Spółdzielni z ogr. 
odp. wc Lwowie. LSogdanówka 2. w zy ­
wają wszystkich wierzycieli, którym 
przysługują jakiekolwiek pretensje do 
wspomnianej spółdzielni, aby takowe 
zgłosili w Biurze spółdzielni najdalej 
do dnia 18. listopada 1927. 8667

MIÓD PSZCZELNY PATOKA deserowy', 
kuracyjny, czysty bez domieszek, o- 
stygly, pod gwarancją z własnej, jedy­

ne, największej galicyjskiej pasieki 5 kg. 
15.50 zl., 10 kg. 29 zł., 20 kg. 55 zl. 
wraz z naczyniem i oplata, poczt, w y ­
syła za pobraniem Eugcnjusz Biliński 
w Zbarażu. 841G-4

CHCESZ WIEDZIEĆ, co cię czeka, uęij 
się na ulicę Kazimierzowską 20— 22 
Lwów, gdzie zamieszka słynny telepa­
ła, kióry odgaduje przeszłość, przepo­
wiada przyszłość. Na wszelkie pytania 
znajduje trafne odpowiedzi, udziela rad 
w najbardziej skogiplikowhi. 'v •* s|’ra- 
wach. Korzystajcie z okazji. Przyjmuje 
'codziennie od 9 ra.no. 88(7

B e f i l u r e W  Lwowie wytwórnia 
jubilerskc-złotnicza

S. A. R O P S C H 1 T Z
Każdy powinien s:ę przekonać w  lokalu 

firmy przy 
ul. S Y K S TU S K IE J 16.

Uwaga: Na firmę Ropschitz.

Baterjs E N E t iu O S
kieszonkowe i anodowe są najlepsze* 

P rzedstaw icie lstw o  „W O L K A ri(‘ 
L w ó w , Pasaż Mikolascua-

Specjalista chorób no3a, gardła, uszu
b. lekarz klinik wiedeńskich

Dr. J. MŁUMa NN
ordynuje obecnie przv ul. Fredry 7, od 

l i — 12 i 3— 5. Tel. 20-41 8284-20

wa :i.e dla Pań.
Zawiadamiam moje kljentki, że powró­

ciłam do Lwowa na, czas krotki i poleca; 
mogę nadzwyczajny krom na zmarszczld 
stosowany na gorąco i wybór masek cał­
kowitych i częściowych. Ponadto stosuję 
nadzwyczajne Łr&dkj na wszystkie uster­
ki iery.

Właścicielka Instytutu „Eureka", 
Lwów, Bonrlarda i  i lilii Zakopane, 
hotel Bristol, Krynica willa Marja.

3720-6

Rok zat. 1889.

p
Ę m  i  I A  w  i męskie  

GOTOWE i na ZAMÓWIENIE
przyjmują wszelkie przeróbki 

Dogodne spłaty! Ruto Nskiego 5 
Ceny niskie! Telefon 48-70.
Tow ar doborowy! Lwów

eilKs i Julian I 1 E L S C ,
polecają

U T  R A  dam skie

Żarówki
LA M P Y stojące i w is ’ ?ce, Materjaiy 

uieKtrycznt.
Najtańsze źródło w  Małopolsce

„E  -w S: K  T R  O  B  Ł  Y  S  K ‘*
naprzeciv- kina *Lew“ 

Sk arbkow ska 4. Tel. 46-05.

zima zmiza siei
li nwi In) n r
m akanie i niszczenie całego  
bu  lynku. —  K onserw ujcie  
w ięc duchy przy pomocy  
a n g i e l s k i c h  ś r o d k ó w

FLEK8LAK i I M T ! C i
wykonuje

ODNOWA* w,U Lm U V VH  tibwy Suiia!K!
teł. 172.

Żądać oiert i prospektów.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltowy m iiim etiowy 

(szer. 30 inm.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt, m ilime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 ■ szpalt, milimetrowy (szer. 
60 m t " ) po kronice 10 gr., za wiersz 
1 - szpalt, m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd ) 50 gr., za wiersz t - sz' alt. 
m ilimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na piei wszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 0 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zt., pól strony ogłoszeniowej 150 zl., 
cala strona tekstowa 180 zł., cala strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł. Ogłosze­
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze. —  Za 
ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, ogło­
szenia osobno stojące i bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter­
minowy druk nie przyjmujemy. Porta,

przekazów nie bonifikujemy. —  (Jwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięcznie!
Z dostawą na miejscu Euu

przesyłką pocztową . . . . ri. LJttł 
Bez dostawy . . . . . . .  zL 4.80
Za g-anicą .  .......................... *L 7.00

Z drukarni Spółki Wydawniczej: GROD KI I SPÓŁKA, pod zarz. .  PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŹANOWbKL


